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Potężny pożar
strawił tysiące
metrów
infrastruktury
przemysłowej 
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Postanowiliśmy
sprawdzić, na
czym polega
fenomen
„Żółkiewskiego"
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To był se zon, któ ry przej dzie do hi sto rii. Rug bi ści Awen ta Po goń
Sie dl ce nie tyl ko się gnę li po pierw szy w hi sto rii klu bu ty tuł mi -
strza Pol ski, ale zro bi li to w im po nu ją cym sty lu.

STRO NA 15

Jak to się sta ło, że mia sto Sie dl ce we szło w po sia da nie pa ła cu
w od le głym o po nad 600 km Kło dzi nie?  Sie dlec ki sąd re jo no wy
już w ubie głym ro ku wy dał po sta no wie nie o stwier dze niu na by -
cia przez mia sto dział ki z tą nie ru cho mo ścią. 

STRO NA 5

Sła wo mir A. znik nął bez śla du, gdy śled czy za czę li przy glą dać się
je go prze szło ści. Te raz, po la tach mil cze nia, zo stał od na le zio ny na
Wy spie Man. 55 -la tek od 2022 ro ku był po szu ki wa ny w związ ku
z za rzu ta mi o mo le sto wa nie pię ciu dziew cząt.

STRO NA 2

Ło si ce za pra sza ją się na swo je naj więk sze wy da rze nie la ta. Od 18
do 20 lip ca mia sto bę dzie tęt nić mu zy ką, ru chem i do brą ener gią.
Głów ne ob cho dy za pla no wa no na nie dzie lę.

STRO NA 9

Będzie się działo!

Sezon marzeń pogonistów

Pałac i kłopoty

Były duchowny zatrzymany

Te go, co wy da rzy ło się w jed -
nym z miesz kań przy ul. Wy -
szyń skie go w Sie dl cach, nie spo -
sób wy tłu ma czyć jed nym sło -
wem. Ob raz, ja ki wy ła nia się
z re la cji świad ków, to nie tyl ko
dra mat dziec ka, ale też hi sto ria
po rzu co ne go oj co stwa, nie sku -
tecz nych prób po mo cy, wy pie -
ra nej cho ro by i spo łecz nej obo -
jęt no ści. Choć na ła wie oskar żo -
nych sie dzi Klau dia, to py ta nia
o od po wie dzial ność za wi sły tak -
że nad jej bli ski mi, in sty tu cja -
mi, a na wet sys te mem.

Przy po mnij my: Emil ka zmar -
ła w wy ni ku skraj ne go za nie -
dba nia. O tej wstrzą sa ją cej spra -
wie in for mo wa li śmy ja ko
pierw si, a wieść o śmier ci
dziew czyn ki, któ rej cia ło no si ło
licz ne śla dy za nie dba nia i wy -
nisz cze nia, wstrzą snę ła nie tyl -
ko lo kal ną spo łecz no ścią, ale
i ca łą Pol ską. 

STRO NA 2

Zawiodła nie tylko matka?
SIEDLCE
„Nie mogę powiedzieć, że ona tego dziecka nie kochała” – te słowa padły
na sali sądowej 3 lipca i trudno o bardziej nieoczywiste zdanie w procesie,
którego centralnym punktem jest śmierć trzyletniej dziewczynki. Emilka
nie mówiła, miała padaczkę , często się „zawieszała”. Klaudia G., jej
matka, miała zaledwie 25 lat, kiedy postawiono jej zarzut znęcania się
nad córką ze szczególnym okrucieństwem. Grozi jej do 10 lat więzienia.

Klaudii G. grozi do 10 lat więzienia. 
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Tragedia na Kazimierzowskiej
14 lip ca oko ło go dzi ny 18:00 do szło do tra gicz ne go wy pad -
ku w Sie dl cach na uli cy Ka zi mie rzow skiej. Sa mo chód oso -
bo wy z nie usta lo nych przy czyn ude rzył w ogro dze nie
jed nej z po se sji. W wy ni ku zda rze nia zgi nę ła pa sa żer ka po -
jaz du. Jak po in for mo wa ła ofi cer pra so wa sie dlec kiej po li cji
, Ewe li na Ra do my ska, „Sa mo chód oso bo wy mar ki WV Po lo
z nie zna nych przy czyn zje chał z jezd ni i ude rzył w ogro dze -
nie. Kie ru ją cy 71 -let ni męż czy zna z gmi ny Kor czew z ob ra -
że nia mi cia ła zo stał prze wie zio ny do szpi ta la. Nie ste ty
77 -let nia pa sa żer ka po mi mo udzie lo nej po mo cy po nio sła
śmierć na miej scu. Kie ru ją cy był trzeź wy”. Funk cjo na riu -
sze usta la ją do kład ne oko licz no ści i przy czy ny wy pad ku. ID

O  TYM SIĘ MÓ WI

Były duchowny schwytany
przez brytyjską policję
Sła wo mir A., by ły ksiądz z Sie dlec, znik nął bez śla du, gdy
śled czy za czę li przy glą dać się je go prze szło ści. Te raz, po la -
tach mil cze nia, zo stał od na le zio ny w re stau ra cyj nej kuch -
ni na Wy spie Man. To wła śnie tam, w cie niu bry tyj skiej
co dzien no ści, miał pró bo wać ukry wać się przed od po wie -
dzial no ścią za jed ne z naj cięż szych za rzu tów, ja kie mo gą
paść wo bec du chow ne go. Cho dzi o do mnie ma ne prze stęp -
stwa na tle sek su al nym wo bec nie let nich. 
Męż czy zna przez wie le lat peł nił po słu gę w sie dlec kiej pa ra -
fii, gdzie zaj mo wał się m.in. pra cą z mło dzie żą i pro wa dze -
niem dusz pa ster stwa. 55 -la tek od 2022 ro ku był
po szu ki wa ny w związ ku z za rzu ta mi o mo le sto wa nie pię -
ciu dziew cząt po ni żej 16. ro ku ży cia.
Do tych skan da licz nych wy da rzeń mia ło do cho dzić pod czas
lek cji mu zy ki w ko ście le Nie po ka la ne go Po czę cia Naj święt -
szej Ma ryi Pan ny w Sie dl cach mię dzy 2006 a 2015 ro kiem.
Po wsz czę ciu śledz twa przez Pro ku ra tu rę Okrę go wą ks. Sła -
wo mir A. znik nął z kra ju. Przez ca ły czas był po szu ki wa ny
przez pol skie wła dze na pod sta wie Eu ro pej skie go Na ka zu
Aresz to wa nia oraz czer wo ne go li stu In ter po lu.
We dług bry tyj skie go por ta lu Is le of Man To day, męż czy zna
zo stał uję ty przez bry tyj skie służ by 16 czerw ca w Do uglas,
gdzie pra co wał w jed nej z re stau ra cji. Dzień póź niej sta nął
przed West min ster Ma gi stra tes Co urt w Lon dy nie. W trak cie
prze słu cha nia od mó wił zgo dy na do bro wol ną eks tra dy cję
do Pol ski. 
Pro ku ra tor okrę go wy w Sie dl cach, Krzysz tof Czy żew ski,
w roz mo wie z na mi pod kre ślił, że choć za rzu ty są sze ro ko
ko men to wa ne w me diach, to for mal ne ich przed sta wie nie
po dej rza ne mu na stą pi do pie ro w trak cie czyn no ści pro ce so -
wych.
Po twier dził też, że aresz to wa nie na Wy spie Man to klu czo -
wy mo ment w spra wie, a wła dze pol skie zło ży ły ob szer ny
wnio sek o eks tra dy cję, któ ry te raz roz pa tru je bry tyj ski sąd.
Pro ces eks tra dy cyj ny jest jed nak skom pli ko wa ny i trwa
we dług bry tyj skie go pra wa. Na ra zie nie wia do mo, czy de -
cy zja są du bę dzie ko rzyst na dla pol skiej pro ku ra tu ry.
– „Li czy my na to, że nasz wnio sek zo sta nie uwzględ nio ny.
Nie ma my jed nak wpły wu na tem po ani spo sób pro wa dze -
nia po stę po wa nia” – mó wi Czy żew ski.
W ra zie po zy tyw nej de cy zji, Sła wo mir A. zo sta nie prze ka za -
ny Pol sce i sta nie przed są dem za za rzu ca ne mu czy ny. PA

SIEDLCE
„Nie mogę powiedzieć,
że ona tego dziecka nie
kochała” – te słowa
padły na sali sądowej 3
lipca i trudno o bardziej
nieoczywiste zdanie
w procesie, którego
centralnym punktem
jest śmierć trzyletniej
dziewczynki. Emilka nie
mówiła, miała
padaczkę , często się
„zawieszała”. Klaudia
G., jej matka, miała
zaledwie 25 lat, kiedy
postawiono jej zarzut
znęcania się nad córką
ze szczególnym
okrucieństwem. Grozi
jej do10 lat więzienia.

Te go, co wy da rzy ło się w jed -
nym z miesz kań przy ul. Wy -
szyń skie go w Sie dl cach, nie spo -
sób wy tłu ma czyć jed nym sło -
wem. Ob raz, ja ki wy ła nia się
z re la cji świad ków, to nie tyl ko
dra mat dziec ka, ale też hi sto ria
po rzu co ne go oj co stwa, nie sku -
tecz nych prób po mo cy, wy pie -
ra nej cho ro by i spo łecz nej obo -
jęt no ści. Choć na ła wie oskar żo -
nych sie dzi Klau dia, to py ta nia
o od po wie dzial ność za wi sły tak -
że nad jej bli ski mi, in sty tu cja -
mi, a na wet sys te mem.

Przy po mnij my: Emil ka
zmar ła w wy ni ku skraj ne go za -
nie dba nia. O tej wstrzą sa ją cej
spra wie in for mo wa li śmy ja ko
pierw si, a wieść o śmier ci
dziew czyn ki, któ rej cia ło no si ło
licz ne śla dy za nie dba nia i wy -
nisz cze nia, wstrzą snę ła nie tyl -
ko lo kal ną spo łecz no ścią, ale
i ca łą Pol ską.

Tra ge dia ro ze gra ła się w no cy
z 1 na 2 sierp nia 2024 ro ku
w jed nym z miesz kań na sie dlec -
kim osie dlu. To tam ra tow ni cy
me dycz ni, we zwa ni w związ ku
z po gar sza ją cym się sta nem
zdro wia dziec ka, bez sku tecz nie
pró bo wa li przy wró cić Emi lii
funk cje ży cio we. Dziew czyn ka
zmar ła na oczach służb. Wstęp -
ne wy ni ki sek cji zwłok nie po zo -
sta wia ły wąt pli wo ści. Cia ło by ło
wy nisz czo ne, z przy kur cza mi
koń czyn, od pa rze nia mi, od le ży -
na mi i ozna ka mi roz le głe go sta -

nu za pal ne go w płu cach.B ie gli,
któ rzy ana li zo wa li spra wę,
stwier dzi li jed no znacz nie: bez -
po śred nią przy czy ną śmier ci
Emi lii by ło rop ne za pa le nie
płuc, do któ re go do pro wa dził
skraj ny stan wy cień cze nia. 

Ten zaś był efek tem dłu go -
trwa łe go bra ku opie ki za rów no
me dycz nej, jak i pod sta wo wej,
co dzien nej tro ski. Klau dia G. nie
le czy ła dziec ka, nie za pew nia ła
mu re ha bi li ta cji, nie kar mi ła od -
po wied nio, nie dba ła o hi gie nę,
igno ro wa ła ob ja wy cho ro by. Co
wię cej, izo lo wa ła cór kę od świa -
ta i przez wie le go dzin po zo sta -
wia ła ją sa mą, bez je dze nia, pi -
cia, bez choć by cie nia obec no ści
dru gie go czło wie ka. We dług ak -
tu oskar że nia, dra mat dziew -
czyn ki trwał co naj mniej od
mar ca.

Uciecz ka od 
od po wie dzial no ści?
Oj ciec Emil ki ostat ni raz wi -

dział dziew czyn kę pół ro ku
przed jej śmier cią. Gdy na roz -
pra wie sąd za py tał, dla cze go tak
dłu go nie pró bo wał na wią zać
kon tak tu, od po wie dzi by ły wy -
mi ja ją ce. Twier dził, że mat ka
utrud nia ła mu wi dze nia. Na py -
ta nie sę dzi Mał go rza ty Se me -
niuk, co zro bił przez ten czas, by
do wie dzieć się, jak ży je je go cór -
ka, od po wie dział wy raź nie zi ry -
to wa ny: - Nic. Li czy łem, że Klau -
dia się w koń cu ogar nie.

Ze zna nia męż czy zny by ły peł -
ne sprzecz no ści, bo z jed nej
stro ny de kla ro wał tro skę, ale
z dru giej przy zna wał, że nie in -
te re so wał się aż nad to zdro -
wiem dziec ka. Nie za prze czył, że
ali men ty pła cił w wy so ko ści
500 zł, choć mat ka do ma ga ła
się 2,5 tys. zło tych. 

For mal nie wciąż mąż Klau dii
nie ukry wał, że za uwa żył u niej
symp to my zmian.  - Tuż przed
na szym roz sta niem Klau dia za -
czę ła się izo lo wać od wszyst -
kich. Prze sta ła o sie bie dbać. Po -
tra fi ła nie myć się przez ty dzień.
Pro po no wa łem jej psy cho lo ga.
Raz by li śmy na wet u nie go, ale
Klau dia stwier dzi ła, że nie po -
trze bu je po mo cy - wspo mi nał. 

Wie lu świad ków po twier dza -
ło, że oj ciec zmar łej dziew czyn ki
był prak tycz nie nie obec ny w jej
ży ciu. Nie wi dy wa no go z dziec -
kiem. Wi dzia no zaś SMS -y,
w któ rych Klau dia pro si go, aby
za brał cór kę do sie bie. Al bo nie
opi sy wał, al bo od ma wiał, tłu -
ma cząc się pra cą w de le ga cji. 

Śla dy szu ka nia ra tun ku
Świad ko wie – przy ja ciół ka,

zna jo ma z woj ska, a na wet kon -
ku bent – ry so wa li ob raz ko bie -
ty, któ ra by wa ła co raz bar dziej
za gu bio na: “Klau dię bo la ło to,
że Emil ka ni gdy nie po wie do
niej ma mo”, “Stra ci ła pra cę
w woj sku. To też moc no ją przy -
bi ło”, “Już wcze śniej mie wa ła
ta kie sta ny de pre syj ne” - przy -
zna wa li otwar cie. 

Z re la cji przy ja ciół ki wy ni ka,
że Klau dia pró bo wa ła szu kać
po mo cy dla cór ki, ale nie do
koń ca wie dzia ła, gdzie ją zna -
leźć: - Szu ka ły śmy ośrod ka dla
Emil ki, bo Klau dia chcia ła od -
dać ma łą na le cze nie. Więk szość
pla có wek nas zby wa ła, po nie -
waż cho ro ba Emil ki by ła tak za -
awan so wa na.

Wie dział, nie re ago wał
Kon ku bent Klau dii przy znał,

że dziew czyn ka wie lo krot nie
zo sta wa ła sa ma w do mu. - Ze
2-3 ra zy jeź dzi li śmy do Ka łu -
szy na nad wo dę. Emi lia zo sta -
wa ła sa ma. Jak wy cho dzi ła do
klu bu na im pre zę to by ło po -
dob nie - ze znał. 

- Przy mnie da wa ła jej jeść,
prze bie ra ła ją. Ale wi dzia łem, że
ma łej nie co się po gar sza – mó -
wił. Na py ta nie są du: „Czy je to
by ły za nie dba nia?” od po wie -
dział bez re flek syj nie: „No mat ki,
prze cież nie mo je”.

W pew nym mo men cie do dał
jesz cze: - Ża łu ję wia do mo ści do
Klau dii, w któ rych źle się wy ra -
ża łem o dziec ku. 

Fe ral na noc
By ła noc z 1 na 2 sierp nia.

Klau dia G. nie spo dzie wa nie na -
pi sa ła do przy ja ciół ki, z któ rą od
trzech mie się cy nie utrzy my wa -
ła żad ne go kon tak tu. “Źle się
czu ję psy chicz nie. Ma ła jest bar -
dzo cho ra” - mia ła na pi sać, jak -
by wo ła ła o po moc w ostat nim
moż li wym mo men cie. Wia do -
mość za nie po ko iła ko bie tę,
więc wsia dła w sa mo chód
i przy je cha ła do miesz ka nia
Klau dii.

To, co za sta ła, zo sta nie w jej
pa mię ci na dłu go. Ko bie ta nie
kry ła emo cji pod czas skła da nia
ze znań. Przed są dem przy zna ła,
że Klau dia, słu cha jąc po le ceń
dys po zy to ra z nu me ru alar mo -
we go 112 re ani mo wa ła dziec ko
do cza su przy jaz du ka ret ki.
Z per spek ty wy cza su co raz czę -
ściej za sta na wia się, czy mat ka

Emil ki nie po pro si ła jej o przy -
jazd tyl ko po to, by mieć świad -
ka. - Być mo że chcia ła, że by ktoś
zo ba czył, że pró bo wa ła ra to wać
dziec ko - ze zna ła.

W pa mię ci ko bie ty za padł też
je den, z po zo ru nie istot ny szcze -
gół - su kie necz ka, w któ rą ubra -
na by ła dziew czyn ka. - Jak na
miej sce przy je cha ło po go to wie,
zdzi wi ło mnie to, że na gle Emil -
ka by ła ubra na w su kien kę. Nie
wi dzia łam mo men tu, w któ rym
Klau dia mia ła by ubrać dziec ko -
wspo mi na ła w są dzie. 

Sąd py ta: kto na praw dę 
za wiódł?
To nie był pro ces, w któ rym

od po wie dzi pa da ją wprost. To
był dzień, w któ rym sąd nie ty -
le słu chał, co mu siał do cie kać
krok po kro ku, py ta jąc: „Co
pan zro bił, że by do wie dzieć się
o sta nie cór ki?”, „Dla cze go nie
za in te re so wał się pan, że ob cy
męż czy zna zaj mu je się pań -
skim dziec kiem?”, „Czy pró bo -
wał pan po móc?”.

Jed no z naj waż niej szych py -
tań pa dło z ust sę dzi, gdy za py -
ta ła świad ka: „Jak to się sta ło, że
przy pa nu dziec ko po wo li umie -
ra ło?”. W tym pro ce sie nikt nie
mo że uciec od od po wie dzial no -
ści – nie tyl ko mat ka, ale i jej
oto cze nie, któ re mil cza ło, od -
wra ca ło wzrok lub zwy czaj nie
nie wie dzia ło, jak po móc.

Po twór czy ofia ra 
wła snej nie mo cy?
Wie le osób na sa li są do wej

mó wi ło o tym, że Klau dia G. by ła
za ła ma na po utra cie pra cy
w woj sku, że stra ci ła cel, że
„prze ro sła ją sy tu acja”.  Nie któ -
rzy świad ko wie wi dzie li w niej
sa mot ną, mło dą ko bie tę, któ ra
nie mia ła wspar cia. In ni zaś oso -
bę, któ ra nie po tra fi ła za dbać
o naj waż niej sze: bez pie czeń stwo
wła sne go dziec ka. Ja ka na praw -
dę by ła wów czas Klau dia G.? Za -
gu bio na, wy czer pa na, osa mot -
nio na? A mo że wy ra cho wa na,
okrut na, ze zdol no ścia mi ma ni -
pu la cyj ny mi? Kil ka osób pod -
czas ze znań nie kry ło, że ko bie -
cie zda rza ło się prze ina czać fak -
ty, kła mać bądź ukry wać do ku -
men ta cję me dycz ną Emil ki. 

„Nie po tra fi ła za ak cep to wać
cho ro by cór ki” – to zda nie rów -
nież od bi ja ło się echem na sa li,
jak by by ło klu czem do ca łej hi -
sto rii. Ko lej na roz pra wa oskar -
żo nej pla no wa na jest pod ko -
niec lip ca. PAU LI NA AR TYCH

2 | 18 lip ca 2025  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Śmierć Emilki: Zawiodła
nie tylko matka? 

Mężczyzna przez wiele lat pełnił posługę w siedleckiej parafii.
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SOKOŁÓW
PODLASKI
Zarząd powiatu pod
wodzą Adama Górala
nie uzyskał wotum
zaufania. Opozycja
mówi, że chodzi o to,
by wreszcie wziął się
do pracy.

To by ło jed no z waż niej szych
wy da rzeń na se sji Ra dy Po wia tu
So ko łow skie go 25 czerw ca. Za -
rząd po wia tu, choć uzy skał ab -
so lu to rium, po legł przy gło so -
wa niu nad wo tum za ufa nia.
Przy czy ni ło się do te go 7 gło sów
na „nie” klu bu Pra wa i Spra wie -
dli wo ści oraz wstrzy ma nie się
Mar ci na Pa si ka i Ja ro sła wa Pu -
ścio na.

Cał kiem spo ro za rzu tów
Piotr Woź niak, szef klu bu PiS,

mó wi, że sy gna ły w tej spra wie
wy sy łał prak tycz nie na każ dej
se sji. – Nie ma my za strze żeń do
sta ro sty, bo sta ra się być w po -
rząd ku wo bec nas – do da je.
– Bar dziej do lu dzi, pod któ rych
wpły wem się znaj du je. – Wie lo -
krot nie pro si łem go, aby wy bił
się na nie pod le głość, bo obec na
sy tu acja szko dzi wi ze run ko wi
urzę du i po wia tu. Bez skut ku.

Rad ny Woź niak zdra dza też,
dla cze go sam nie gło so wał za
wo tum za ufa nia. A li sta prze -
win jest spo ra. Otwie ra ją brak
za dań in we sty cyj nych na te re -

nie po wia tu. - Je dy nym wy jąt -
kiem jest re mont dro gi Przy -
wóz ki -Wę że – ko men tu je prze -
wod ni czą cy klu bu.

Ko lej ne są po zo sta ją ce bez
po kry cia de kla ra cje współ pra cy
(– Człon ko wie za rzą du ma ją
chęt nie mó wią o zgo dzie, ale na
se sjach jej nie wi dać) oraz brak
nad zo ru nad jed nost ka mi po -
wia to wy mi. Piotr Woź niak ko -
men tu je: – Wi ce sta ro sta, któ ry
bie rze pie nią dze za nad zo ro wa -
nie so ko łow skie go PKS, nie wie,
co się tam dzie je. A o tym, że
w szpi ta lu są za my ka ne od dzia -
ły, za rzą do wi mu szą mó wić
rad ni opo zy cyj ni.

PiS ma też za strze że nia do za -
rzą dza nia po wia to wy mi fi nan -

sa mi. – Kre dyt na szpi tal, gdzie
już nie wia do mo, ja kie jest re al -
ne za dłu że nie. I zła po li ty ka
w za kre sie po zy ski wa nia pie nię -
dzy z ze wnątrz, np. nie zło że nie
wnio sku na in fra struk tu rę dro -
go wą, gdzie do wzię cia by ło 25
mln zł, mi mo że był go to wa do -
ku men ta cja. A choć za rząd po -
wia tu po wi nien do brze współ -
pra co wać z opcją rzą dzą cą
w kra ju, pie nią dze na dro gę
Prze wóz ki -Wę że zdo był do pie ro
po wo tum nie uf no ści, kie dy po -
seł Sa wic ki mu siał za go nić eki -
pę pa na Gó ra la do pra cy – wy li -
cza rad ny Woź niak.

Trud no się zgo dzić
Za py ta ny o wy mie nio ne

przez rad ne go Woź nia ka za rzu -
ty sta ro sta Adam Gó ral mó wi
krót ko: – Nie mo gę się z ni mi
zgo dzić.

I od ra zu do da je, że w tej ka -
den cji by ło na praw dę du żo in -
we sty cji. – Wy mie nię choć by
prze bu do wę w su mie po nad 30
km dróg i bu do wę ko lej nych 56
km dróg w ra mach sca leń. To
bar dzo du żo – pod kre śla, choć
przy zna je, że część to spa dek po
po przed nim za rzą dzie. – Ale są
też in we sty cje, któ re re ali zu je my
od pod staw. Na przy kład prze bu -
do wy dróg Gró dek -Goszcz czy Ja -
błon na Lac ka -Gró dek oraz 15
trud no prze jezd nych od cin ków
(6,8 km), któ re do fi nan so wał
urząd mar szał kow ski.

Sta ro stę dzi wi też za rzut bra -
ku współ pra cy z opo zy cją. Wy -
ty ka więc: – Choć od ra zu po ob -
ję ciu rzą dów po wie dzia łem, że
mój ga bi net jest otwar ty dla
wszyst kich, pan Woź niak od -
wie dził go tyl ko 2 ra zy.

Adam Gó ral za prze cza rów -
nież te mu, ja ko by w pod le głych
po wia to wi jed nost kach źle się
dzia ło, a on do wia dy wał się
o tym ja ko ostat ni. – To ce lo we
wpro wa dza nie w błąd – oce nia.
– PKS ma wy nik do dat ni i to jest
dla mnie naj waż niej sze. A sy tu -
acja na sze go szpi ta la jest sta bil -
na: pla ców ka wdra ża pro gram
na praw czy i opra co wu je stra te -
gię na przy szłość. Ja bar dzo do -
brze wiem, co się tam dzie je. Na
przy kład, że wca le nie za mknę li -
śmy od dzia łu neu ro lo gii. Zo stał
cza so wo za wie szo ny i wzno wi
dzia łal ność 1 paź dzier ni ka.

Za rzut ko lej ny: złe go spo da -
ro wa nie pie niędz mi, zwłasz cza
zdo by wa nie tych ze wnętrz nych.
– Ubie gło rocz ny bu dżet, opra -
co wa ny przez po przed ni za rząd
i uchwa lo ny przez po przed nią
ra dę, za kła dał 5,7 mln zł de fi cy -
tu i emi sję ob li ga cji. My spra wi -
li śmy, że nie by ło ani jed ne go,
ani dru gie go. Trud no więc mó -
wić o nie go spo dar no ści. A po za
tym wszyst kie na sze wnio ski
o do ta cje zo sta ły roz pa trzo ne
po zy tyw nie – koń czy sta ro sta.

Nie chce my od wo ła nia, ale…
Prze pi sy mó wią, że naj wcze -

śniej 2 ty go dnie po nie udzie le -
niu wo tum za ufa nia na le ży
zwo łać ko lej ną se sję, na któ rej

prze gło so wy wa ny bę dzie
wnio sek o od wo ła nie za rzą du.
– Ale nie to jest na szym ce lem
– pod kre śla rad ny Woź niak.
– Chce my być kon struk tyw ną
opo zy cją. Nam nie za le ży stoł -
kach, ale na in we sty cjach
i tym, że by w po wie cie nie by ło
ma ra zmu, co mia ło miej sce do
tej po ry. I że by w po wie cie
dzia ły się do bre rze czy, a nie
tyl ko prze ci na nie wstęg na in -
we sty cjach, któ rych al bo nie
w ma w za da niach sta ro stwa
(jak dro gi kra jo we), al bo pie -
nią dze na nie zo sta ły po zy ska -
ne jesz cze w po przed niej ka -
den cji.

A co na to sta ro sta? – Mo gę
tyl ko po wie dzieć, że pra cu je -
my tak sa mo cięż ko jak przed
se sją ab so lu to ryj ną. W ostat -
nich ty go dniach uzy ska li śmy
4,3 mln zł do fi nan so wa nia na
prze bu do wę dro gi Przy wóz ki -
Wę że. Chciał bym mieć moc
wy da wa nia po le ceń mi ni stro -
wi in fra struk tu ry, ale jej nie
mam. Po pro stu wnio sek mu -
siał po cze kać na roz pa trze nie.

By od wo łać za rząd, 8 -oso bo -
wy klub PiS po trze bo wał by
jesz cze 3 sprzy mie rzeń ców
w 17 -oso bo wej ra dzie. Za py ta li -
śmy więc Pio tra Woź nia ka, czy
są szan se na ko ali cję z PSL.
– Nie by ło ta kich roz mów – od -
po wia da.

Na to miast Adam Gó ral za -
cho wu je w tej spra wie spo kój:
– Każ da opo zy cja chcia ła by
rzą dzić i to jej pra wo. Po cze ka -
my, zo ba czy my.

B.SZU MOW SKI

REGION
Późne popołudnie.
Droga spękana od
słońca. Silniki ryczące
w polu, ludzie skupieni
na jednym celu
– zdążyć przed burzą,
zebrać, przewieźć,
ułożyć. Na lokalnych
trasach pojawiają się
ciągniki, kombajny,
ładowarki, przyczepy
– wszystko, co służy do
pracy na roli. Ale w tym
pośpiechu, w tej
naturalnej
intensywności
wiejskiego lata, coraz
częściej dochodzi do
tragedii.

Se zon żniw to czas wy tę żo nej
pra cy, ale też ogrom ne go ry zy -
ka. Po li cja ape lu je: na dro gach
i w po lu za cho waj my czuj ność
– dla sie bie i dla in nych.

Każ dy uczest nik ru chu 
ma swo je miej sce
Dla wie lu kie row ców oso bó -

wek wi dok po wo li po ru sza ją -
ce go się trak to ra bu dzi fru stra -
cję. Dla rol ni ka – to po pro stu
ko lej ny dzień pra cy. Po li cja
przy po mi na: po jaz dy rol ni cze
są peł no praw ny mi uczest ni ka -
mi ru chu dro go we go. Ich obec -

ność to nie wy ją tek, a ko niecz -
ność – zwłasz cza w lip cu
i sierp niu.

To nie mo ment na złość, trą -
bie nie, ry zy kow ne wy prze dza -
nie. To mo ment, by… zwol nić.
I nie cho dzi tyl ko o pe dał ga zu
– cho dzi o spo sób my śle nia.
Bo za kie row ni cą cią gni ka sie -
dzi czło wiek. Czę sto zmę czo ny,
znu żo ny upa łem, sku pio ny nie
tyl ko na ru chu dro go wym, ale
i na tym, by zdą żyć ze brać zbo -
że przed bu rzą.

Za le ce nia dla kie row ców?
Przede wszyst kim: cier pli wość.

Za cho wa nie bez piecz ne go od -
stę pu. Roz wa ga przy wy prze -
dza niu. Ob ser wo wa nie kie run -
kow ska zów i sy gna łów świetl -
nych – bo ma szy na rol ni cza
mo że skrę cać nie na sta cję ben -
zy no wą, a w wą ski, po lny zjazd,
któ ry trud no za uwa żyć w ostat -
niej chwi li.

Każ dy ma newr 
ma zna cze nie
Po li cyj ne za le ce nia są kon -

kret ne – dla kie row ców i rol ni -
ków. Ale po nad prze pi sa mi jest
coś wię cej: zdro wy roz są dek

i wza jem ny sza cu nek.Kie row co
– zo staw od stęp. Nie wy mu szaj
wy prze dza nia na si łę. Patrz,
gdzie kom bajn skrę ca – to nie
za wsze bę dzie dro ga, któ rą
znasz z ma py.

Rol ni ku, Two ja ostroż ność 
też ra tu je ży cie
Apel kie ro wa ny jest rów nież

do sa mych rol ni ków. Pra ca
w se zo nie żniw to ma ra ton
– zmę cze nie, ru ty na, pre sja cza -
su. Ale każ dy prze jazd cią gni -
kiem, każ da cof ka ła do war ką,
każ da bel ka na przy cze pie to po -

ten cjal ne za gro że nie. Ma szy ny
po win ny być spraw ne, ozna ko -
wa ne i – je śli po ru sza ją się po
zmro ku – do brze oświe tlo ne.
Przed każ dym ma new rem war -
to się za trzy mać… i po my śleć,
czy wszyst ko wi dać i czy nikt
nie stoi za ko łem.

Nie bez piecz ne zda rze nia
– przy kła dy z ostat nich dni
To po ło wa (pow. so cha czew -

ski), 6 lip ca – Kie row ca Volks -
wa ge na Gol fa ude rzył w ma szy -
nę rol ni czą pod łą czo ną do cią -
gni ka. Si ła zde rze nia prze wró ci -
ła cią gnik. Rol nik tra fił do szpi -
ta la. Obaj kie row cy by li
trzeź wi.[Źró dło: Po li cja – Wy pa -
dek dro go wy w To po ło wej]

Gzo wo (pow. puł tu ski), 6 lip -
ca – Mo to cy kli sta, pró bu jąc
omi nąć sto ją ce po jaz dy, ude rzył
w cią gnik wy ko nu ją cy skręt
w le wo. 46 -la tek do znał cięż kich
ob ra żeń i zo stał prze trans por to -
wa ny śmi głow cem LPR do szpi -
ta la w War sza wie.[Źró dło: Po li -
cja – Żni wa to czas wzmo żo ne -
go ru chu ma szyn rol ni czych]

Koź nie wo -Ły sa ki (pow. cie -
cha now ski), 6 lip ca – 64 -la tek,
co fa jąc ła do war ką pod czas zbio -
ru bel sło my, po trą cił 52 -let nie -
go męż czy znę. Ofia ra zgi nę ła na
miej scu. Trwa śledz two pod
nad zo rem pro ku ra tu ry.[Źró dło:
Po li cja – Tra gicz ny wy pa dek
przy pra cy w rol nic twie]

Cza sem wy star czy se kun da
Za każ dą ta ką hi sto rią sto ją

czy jeś dzie ci, part ne rzy, są sie -
dzi. Za każ dą – de cy zja, któ rej
nie da się cof nąć. Po li cja mó -
wi wprost: żni wa to nie tyl ko
cięż ka pra ca, ale i ogrom na
od po wie dzial ność. Chwi la
nie uwa gi mo że ode brać zdro -
wie lub ży cie – To bie, ko muś
z na prze ciw ka, przy pad ko we -
mu prze cho dnio wi.

La to nie wy ba cza
Nie ma sys te mu, któ ry cał -

ko wi cie wy eli mi nu je ry zy ko.
Ale jest coś, co mo że my ro bić
wszy scy – za trzy mać się na
mo ment, ro zej rzeć, po my śleć.
Nie je chać “na skró ty”, nie pra -
co wać “na pa mięć”. Nie igno ro -
wać zna ków, świa teł, od ru -
chów su mie nia.

Jed na se kun da nie uwa gi
przy co fa niu. Jed na źle oce nio -
na od le głość na dro dze. Je den
ma newr wy ko na ny „na skró -
ty”. I dra mat go to wy. W se zo -
nie żniw dra ma ty nie ste ty nie
są rzad ko ścią. A prze cież moż -
na ina czej – uważ niej, wol niej,
mą drzej.

Po li cja ape lu je – i to nie jest
pu sty slo gan, tyl ko gorz kie do -
świad cze nie.

Wspól na od po wie dzial ność
za żni wa to coś wię cej niż tyl ko
prze strze ga nie prze pi sów. To
py ta nie: czy chce my wró cić do
do mu ca li? I od po wiedź po win -
na być jed na – tak.

Bo nie cho dzi tyl ko o prze pi -
sy. Cho dzi o lu dzi. O ich ży cie.

I.DĄ BROW SKA

Będzie rewolucja w powiecie?

Żniwa - wystarczy chwila nieuwagi... 

Wspólna odpowiedzialność za żniwa to coś więcej niż tylko przestrzeganie przepisów. 
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Starosta sokołowski - Adam Góral
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GMINA
SIEDLCE
Za nami pierwsza
odsłona cyklu spotkań
aktywizujących „Cztery
Pory Roku w Życiu
Seniora”. Była
„Wiosenna
Metamorfoza”, a
w kolejce czekają:
„Letni powiew
aktywności”, „Jesienny
spacer po spiżarni”
oraz „Rozgrzewka
przed zimą”.

Se nio rzy to bar dzo ak tyw na
gru pa – trze ba jej tyl ko stwo -
rzyć od po wied nie wa run ki. Zro -
bi ła to Ra da Se nio rów Gmi ny
Sie dl ce, któ rej jed nym z pierw -
szych pro jek tów sta no wi ten za -
ty tu ło wa ny „Czte ry Po ry Ro ku
w Ży ciu Se nio ra”. Cel jest pro -
sty: zak ty wi zo wać i zin te gro wać
star szych miesz kań ców przez
zor ga ni zo wa nie cy klu spo tkań
i warsz ta tów, któ re od bę dą się
w 7 miej sco wo ściach na te re nie
gmi ny. A do te go spra wić, by
w wy da rze niach wzię ła udział
jak więk sza licz ba se nio rów z te -
go te re nu.

Choć pro jekt re ali zo wa ny
przy współ pra cy z Sa mo rzą -
dem Wo je wódz twa Ma zo wiec -
kie go wy star to wał w lip cu, za -
czę ło się od „Wio sen nej Me ta -
mor fo zy”. 9 lip ca w Żel ko wie -

Ko lo nii od by ło się spo tka nie
z ucznia mi i wy kła dow ca mi
kie run ków zwią za nych z mo -
dą, sty li za cją, fry zjer stwem,
a tak że ko sme to lo gią. Po ka zy -
wa li oni, jak mo da mo że mieć
wpływ na sa mo po czu cie.

Pod czas spo tka nia se nior ki
se nio rzy i mie li oka zję sko rzy -
stać z róż nych usług: od ko sme -
tycz ki, po przez wi za żyst kę, sty -
list kę, aż po try cho loż kę, czy li
spe cja list kę od dia gno zo wa nia
i le cze nia do le gli wo ści zwią za -
nych z ludz ki mi wło sa mi i skó -
rą gło wy. Jak in for mu ją or ga ni -
za to rzy – Gmin ne Cen trum Kul -
tu ry w Sie dl cach z sie dzi bą
w Ostrów ku – ogrom nym za in -
te re so wa niem cie szy ły się wy -
kład i warsz ta ty po ka zu ją ce, jak
do bie rać do dat ki i kom po no -
wać sty li za cje. Ca łość do peł ni ły
za ję cia ze śmie cho te ra pii, któ re
wy wo ła ły mnó stwo po zy tyw -
nych i sza lo nych emo cji.

W prze rwie na uczest ni ków
cze ka ły zdro we prze ką ski
i smacz ne so ki owo co wo -wa -
rzyw ne, a na za koń cze nie każ dy
otrzy mał pa kiet pre zen to wy
z wy bra ny mi przez sie bie pro -
duk ta mi i wspa nia ły mi apasz -
ka mi.

Ko lej na od sło na ak cji to
„Let ni po wiew ak tyw no ści” za -
pla no wa ny na 17 sierp nia w Uj -
rza no wie. Cykl „Czte ry Po ry
Ro ku w Ży ciu Se nio ra” od bę dą
się dzię ki współ pra cy: Gmi ny
Sie dl ce, Gmin ne go Cen trum
Kul tu ry w Ostrów ku, Kół Go -
spo dyń Wiej skich, a tak że sto -
wa rzy szeń dzia ła ją cych na te -

re nie Gmi ny Sie dl ce. Cykl spo -
tkań współ fi nan so wa no ze

środ ków Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go, dzię -

ki któ re mu Gmi na Sie dl ce i Ra -
da Se nio rów po zy ska ła 40 tys.

zł na re ali za cję za pla no wa nych
dzia łań. MAT INF.

Na początek były śmiech i zdrowie
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Pod czas spo tka nia se nior ki se nio rzy i mie li oka zję sko rzy stać z róż nych usług

Ko lej na od sło na ak cji to „Let ni po wiew ak tyw no ści” za pla no wa ny na 17 sierp nia
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SIEDLCE

Wreszcie! Wsparcie dla dzieci
i nastolatków już dostępne
To jed na z tych in for ma cji, na któ re wie lu miesz kań ców
cze ka ło od lat. Od 1 lip ca br. SPZOZ w Sie dl cach po sze rzył
swo ją ofer tę o świad cze nia psy chia trycz ne dla dzie ci
i mło dzie ży. No wa po rad nia dzia ła w bu dyn ku Ma zo wiec -
kie go Szpi ta la Wo je wódz kie go przy ul. Ja na Paw ła II.

Dzię ki de cy zji Na ro do we go Fun du szu Zdro wia o do ko na -
niu ce sji umo wy moż li we by ło włą cze nie do ofer ty sie dlec -
kie go SPZOZ -u am bu la to ryj nej po mo cy psy chia trycz nej dla
naj młod szych pa cjen tów. To prze ło mo wa zmia na, bo do
tej po ry w Sie dl cach bra ko wa ło ta kie go miej sca. Ro dzi ce,
pe da go dzy, a przede wszyst kim sa mi za in te re so wa ni, sy -
gna li zo wa li po trze bę stwo rze nia po rad ni od daw na.
– Bar dzo się cie szę, bo ta wia do mość zbie gła się z in for ma -
cją, że po zy ska li śmy rów nież środ ki na roz bu do wę po rad ni
zdro wia psy chicz ne go dla dzie ci i mło dzie ży oraz do po sa -
że nie od dzia łu dzien ne go psy chia trycz ne go przy ul. Ma zur -
skiej 1 – mó wi w roz mo wie z na mi dy rek tor SPZOZ
w Sie dl cach An ge li ka Am bro zie wicz. – Dzię ki 100 -pro cen -
to we mu do fi nan so wa niu w wy so ko ści 7,5 mln zł po wsta -
nie no wy bu dy nek, co ide al nie łą czy się z roz sze rze niem
za kre su świad czeń.
To waż na wia do mość nie tyl ko ze wzglę du na więk szą do -
stęp ność po mo cy. Jak za zna cza dy rek tor Am bro zie wicz,
już te raz moż na za pi sy wać dzie ci i mło dzież na kon sul ta cje
psy chia trycz ne – bez ko niecz no ści wy jaz du do War sza wy,
Bia łej Pod la skiej czy in nych miast.
Po rad nia dzia ła w ra mach współ pra cy z Ma zo wiec kim
Szpi ta lem Wo je wódz kim im. św. Ja na Paw ła II w Sie dl cach
Sp. z o.o., któ ry udo stęp nił po miesz cze nia na po trze by no -
we go punk tu. Świad cze nia są re ali zo wa ne w bu dyn ku po -
rad ni (wej ście od ul. Ja na Paw ła II, I pię tro, ga bi ne ty nr
3.10–3.14 oraz 3.24–3.25). Re je stra cja dzia ła od po nie dział -
ku do piąt ku w godz. 7:30–15:00, za rów no sta cjo nar nie,
jak i te le fo nicz nie pod nu me rem 25 640 31 23.
Uru cho mie nie po rad ni to tak że ele ment więk szej ca ło ści.
SPZOZ w Sie dl cach od lat roz wi ja ofer tę opie ki psy chia -
trycz nej w ra mach pro gra mów pi lo ta żo wych w Cen trach
Zdro wia Psy chicz ne go. Te raz po moc do stęp na bę dzie nie
tyl ko dla do ro słych, ale też dla dzie ci i mło dzie ży, co zna -
czą co zwięk szy kom plek so wość i do stęp ność opie ki w mie -
ście.
Te mat zdro wia psy chicz ne go naj młod szych jest dziś bar -
dziej ak tu al ny niż kie dy kol wiek wcze śniej. Co raz wię cej
dzie ci i na sto lat ków zma ga się z lę ka mi, de pre sją, kry zy sa -
mi emo cjo nal ny mi. Dzię ki otwar ciu po rad ni w Sie dl cach
wspar cie bę dzie wresz cie na wy cią gnię cie rę ki. PA
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SIEDLCE
Jest już potwierdzające
to postanowienie sądu.
Teraz powstaje
pytanie: czy prezydent
sprzeda pałac w
zachodniopomorskim?
Zacznijmy od
głównego bohatera
całego zamieszania,
czyli liczącej 1,27 ha
posesji we wsi
Kłodzino w powiecie
pyrzyckim, w gminie
Przelewice, 60 km od
Szczecina.

Re zy den cja z tra dy cja mi 
czy ru de ra?
Miej sco wość ma za cną hi sto -

rię, bo pierw sze wzmian ki o niej
po cho dzą aż z 1240 r. Od te go
cza su by ła zna na pod na zwa mi:
Clot sin, Glot zin, Kl?tzen, Kl?tz,
Klützin, Klützow, Klut sche
i Klut sche ni na. Spo ra jest też li -
sta nie miec kich ro dów, któ re
rzą dzi ły ma jąt kiem w dzi siej -
szym Kło dzi nie. Ostat nim z nich
był ród Kühne. Po II woj nie
świa to wej na in te re su ją cym
nas te re nie dzia łał PGR. A od
1998 r. wspo mnia ne 1,27 ha to
wła sność pry wat na.

Wy bu do wa ny na pla nie wy -
dłu żo ne go pro sto ką ta pa łac
w Kło dzi nie jest obiek tem mu -
ro wa nym z ce gły. Ma zwar tą
dwu kon dy gna cyj ną bry łę, przy -
kry tą dwu spa do wym da chem
(pier wot nie z okna mi po wie ko -
wy mi do świe tla ją cy mi strych).
Bu dy nek wznie sio no w dru giej
po ło wie XVIII w. za cza sów ro -
dzi ny von Schack, ów cze snych
wła ści cie li wsi, ja ko bu dow lę
póź no ba ro ko wą. W 1846 r., za
cza sów von Ran do wów, zo stał
grun tow nie prze bu do wa ny,
w du chu póź ne go kla sy cy zmu.
Jak pod kre śla ją znaw cy te ma tu,

ma kla sy cy stycz ną for mę sty lo -
wą i wy so kie war to ści za byt ko -
we. Jest przez to re pre zen ta tyw -
nym dla re gio nu przy kła dem
re zy den cji szla chec kiej oto czo -
nej par kiem, z to wa rzy szą cym
du żym za ło że niem fol warcz -
nym. Na po cząt ku XX w. do bu -
do wa no ażu ro wą we ran dę przy
ele wa cji ogro do wej. Na re mont
pa łac mu siał cze kać aż do lat
1999-2000. Nie ukoń czo no go
jed nak.

Dziś bu dy nek, choć zo stał
wpi sa ny do re je stru za byt ków
nie ru cho mych wo je wódz twa
za chod nio po mor skie go, po zo -
sta je nie za miesz ka ły i, na zy wa -
jąc rzecz po imie niu, nisz cze je.
Dach nad czę ścia mi środ ko wą
i pół noc ną jest za rwa ny. Wnę -
trza zo sta ły zde wa sto wa ne oraz
po zba wio ne hi sto rycz nej sto lar -
ki i wy po sa że nia. W wie lu miej -
scach da się zna leźć dziu ry
w stro pach i wa la ją cy się gruz.
A ścia ny stra szą znisz czo ny mi
tyn ka mi, licz ny mi ubyt ka mi
oraz wy kru sze nia mi ce gieł.

Mia sto z set ka mi ty się cy 
al bo dłu ga mi
Jak to się sta ło, że mia sto Sie -

dl ce we szło w po sia da nie pa ła cu
w od le głym o po nad 600 km
Kło dzi nie? Wszyst kie mu wi nien
jest art. 935 Ko dek su cy wil ne go.
Obo wią zu ją cy od 2003 r. prze pis
sta no wi, że je śli zmar ła oso ba
nie ma mał żon ka, dzie ci ani

krew nych po wo ła nych do dzie -
dzi cze nia, spa dek po niej przy pa -
da gmi nie, gdzie ostat nio miesz -
ka ła. Dzie je się tak tak że wte dy,
kie dy spad ko bier cy od rzu cą ta ki
spa dek, zwy kle z po wo du ob cią -
ża ją cych go dłu gów. Gmi na, ja ko
tzw. ostat ni spad ko bier ca usta -
wo wy, nie mo że te go zro bić i na -
by wa spa dek z do bro dziej stwem
in wen ta rza.

Sie dl ce swo ją pro ce du rę przej -
mo wa nia i za go spo da ro wy wa -
nia spad ków na by tych przez
mia sto oraz spła ty dłu gów spad -
ko wych ma ją od 2021 r., kie dy
we szła w ży cie za spra wą za rzą -
dze nia pre zy den ta. Jak mó wi
Woj ciech Pie sio, na czel nik Wy -
dzia łu Geo de zji i Go spo dar ki Nie -
ru cho mo ścia mi w urzę dzie mia -
sta, od tej po ry ra tusz stał się
ostat nim spad ko bier cą usta wo -
wym aż 28 ra zy. – W więk szo ści
przy pad ków oka zy wa ło się, że
spad ko bier ca nie zo sta wił po so -
bie ma jąt ku. Dru ga naj więk sza
gru pa to sy tu acje, kie dy oprócz
ma jąt ku jest prze wyż sza ją ce go
za dłu że nie. Wte dy to na nas spo -
czy wa obo wią zek spła ce nia zo -
bo wią zań, ale tyl ko do kwo ty
war to ści po zo sta wio ne go ma jąt -
ku – in for mu je urzęd nik.

Jak do da je, je dy nie kil ka ra zy
oka za ło się, że war tość po stro -
nie tzw. ma sy czyn nej by ła wyż -
sza niż dłu gi po zo sta wio ne
przez zmar łe go: – W jed nym
z przy pad ków mia sto uzy ska ło

po nad 200 tys. zł i da lej trwa
zby wa nie nie ru cho mo ści po
spad ko daw cy, a w dru gim zby -
ło 1/2 udzia łów w miesz ka niu,
otrzy mu jąc prze szło 100 tys. zł.

Po cze ka na lep sze cza sy?
Sie dlec ki sąd re jo no wy już

w ubie głym ro ku wy dał po sta -
no wie nie o stwier dze niu na by -
cia przez mia sto dział ki z pa ła -
cem w Kło dzi nie. Wte dy oka za ło
się, że w księ dze wie czy stej nie -
ru cho mo ści wpi sa nych jest kil -
ku dzie się ciu wie rzy cie li hi po -
tecz nych.

Czy urząd mia sta ma szan se
za ro bić na sprze da niu „swo je -
go” pa ła cu? Woj ciech Pie sio nie
jest szcze gól nym opty mi stą
w tej spra wie. – Cią gle nie zo stał
opra co wa ny spis in wen ta rza po
zmar łym, a to zna czy, że nie
zna my ani war to ści na by te go
spad ku, ani wiel ko ści dłu gów
spad ko wych. Wie my tyl ko, że
rze czo znaw ca okre ślił war tość
te go ma jąt ku na 300 tys. zł. Nie
wia do mo, czy znaj dzie my chęt -
ne go. Na szym za da niem więc
bę dzie roz wa że nie: po zo sta wia -
my tę nie ru cho mość w za so -
bach mia sta, cze ka jąc na lep sze
cza sy, a mo że zby wa my ją i nie
po no si my kosz tów dal sze go
utrzy my wa nia? Bo te, przez od -
le głe po ło że nie obiek tu i je go
bar dzo zły stan, któ ry gro zi cał -
ko wi tym uni ce stwie niem za byt -
ku, są spo re – od po wia da.

Co cie ka we, do sie dlec kie go
ra tu sza zgło si li się już pierw si
po ten cjal ni kup cy pa ła cu
w Kło dzi nie. – Ale wszy scy sta -
wia li je den wa ru nek: „Ku pi my,
je śli upo rząd ku je cie stan praw -
ny nie ru cho mo ści” – zdra dza
na czel nik Wy dzia łu Geo de zji
i Go spo dar ki Nie ru cho mo ścia -
mi w Urzę dzie Mia sta Sie dl ce.
– Cze ka nas więc spła ce nie
wie rzy cie li, a wcze śniej naj -
praw do po dob niej wej ście na
dro gę są do wą. Nikt prze cież
nie ku pi za dłu żo nej nie ru cho -
mo ści. BAR TOSZ SZU MOW SKI
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Miasto odziedziczyło
pałac. I kłopoty

Uruchomienie poradni to także element większej całości.
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GARWOLIN
Był jubileusz, jest nowa
inicjatywa.

Miesz kan ka Gar wo li na Ge no we -
fa Za lew ska świę to wa ła nie daw -
no 90. uro dzi ny. Uro czy stość,
któ rej głów na bo ha ter ka cie szy
się do brym zdro wiem oraz jest
oto czo na tro ską i mi ło ścią naj -
bliż szych, prze bie ga ła w cie płej,
ro dzin nej at mos fe rze. 

– To wspa nia ła oka zja, by za -
trzy mać się na chwi lę i uho no -

ro wać oso bę, któ rej ży cie jest
świa dec twem si ły, do świad cze -
nia i mą dro ści po ko leń. – Ta kie
chwi le przy po mi na ją nam, jak
waż ne są wię zi mię dzy ludz kie,
wspól ne świę to wa nie i do ce nia -
nie naj star szych miesz kań ców
– mó wi ła bur mistrz Ma rze na
Świe czak, wrę cza jąc jej list gra -
tu la cyj ny i upo mi nek.

Co cie ka we, mia sto ma do -
bre wie ści dla ró wie śni ków pa -
ni Ge no we fy. Pa ni bur mistrz
za pra sza miesz kań ców do
zgła sza nia ju bi le uszy 90. uro -
dzin swo ich bli skich, aby

wspól nie ce le bro wać te wy jąt -
ko we chwi le. Zgło sze nia przyj -
mo wa ne są w Urzę dzie Sta nu
Cy wil ne go w Gar wo li nie, ul.
Sta szi ca 15. Mo gą ich do ko ny -
wać sa mi ju bi la ci, ale też człon -
ko wie ro dzi ny: dzie ci, wnu ki
czy ro dzeń stwo.

– To pięk ny gest, któ ry pod -
kre śla sza cu nek i tro skę o naj -
star szych miesz kań ców na szej
spo łecz no ści, a tak że do sko na ła
oka zja, by wspól nie cie szyć się
ich obec no ścią, do świad cze -
niem i mą dro ścią – pod kre śla ją
urzęd ni cy. BS

POWIAT
GARWOLIŃSKI
Powiat Garwoliński
konsekwentnie stawia
na rozwój transportu
publicznego.
Podpisano umowę
z firmą ABP Bus &
Coach, autoryzowanym
dealerem marki IVECO,
na dostawę 25
nowoczesnych
autobusów, które od
2026 roku obsługiwać
będą lokalne linie
pasażerskie. To
największa tego typu
inwestycja w regionie,
warta blisko 37
milionów złotych.

W ra mach pod pi sa nej umo wy
do po wia tu tra fią: dzie sięć au to -
bu sów kla sy mi di i dzie sięć kla -

sy ma xi z sil ni ka mi die sla speł -
nia ją cy mi nor mę emi sji spa lin
Eu ro 6, a tak że pięć au to bu sów
kla sy mi di wy po sa żo nych w na -
pęd hy bry do wy. Wszyst kie po -
jaz dy bę dą ni sko po dło go we
i do sto so wa ne do po trzeb osób
z ogra ni czo ną mo bil no ścią. Ich
dłu gość wy nie sie od 10,5 do 12
me trów, a licz ba miejsc pa sa -
żer skich bę dzie się wa hać od 50
do 75 w za leż no ści od mo de lu.

No wa flo ta zo sta nie wy po sa -
żo na w sze reg no wo cze snych
roz wią zań, ta kich jak kli ma ty -
za cja, sys tem in for ma cji pa sa -
żer skiej z ko mu ni ka ta mi gło so -
wy mi i ta bli ca mi LED, por ty
USB do ła do wa nia urzą dzeń
mo bil nych oraz sys te my po kła -
do we umoż li wia ją ce wy daj niej -
sze za rzą dza nie flo tą. Po jaz dy
bę dą mia ły za sięg do 500 ki lo -
me trów na jed nym tan ko wa -
niu, co znacz nie po pra wi efek -
tyw ność ich co dzien nej eks plo -
ata cji.

Umo wa zo sta ła pod pi sa na
przez przed sta wi cie li Związ ku
Po wia to wo -Gmin ne go „Gar wo -

liń skie Prze wo zy Gmin no -Po -
wia to we”: Pre zes Za rzą du Iwo -
nę Ku row ską, Człon ka Za rzą du
Wal de ma ra Sa ba ka i Głów ną
Księ go wą Mo ni kę Wi tak. Ze
stro ny wy ko naw cy do ku ment

pa ra fo wał Grze gorz Po znań ski,
Dy rek tor Sprze da ży ABP Bus &
Co ach. 

W uro czy sto ści uczest ni czy li
rów nież m.in.: Po seł RP Grze -
gorz Woź niak, Wi ce sta ro sta Po -

wia tu Gar wo liń skie go Mi ro sław
Wa lic ki, Ju lia Jar nic ka z kan ce la -
rii praw nej JMGJ – od po wie -
dzial nej za przy go to wa nie prze -
tar gu oraz Mar cin Ja roń – dy -
rek tor Biu ra Związ ku.

Cał ko wi ta war tość in we sty cji
wy no si 36 900 000 zł. Pro jekt
zo stał do fi nan so wa ny kwo tą 27
000 000 zł z Kra jo we go Pla nu
Od bu do wy i Zwięk sza nia Od -
por no ści w ra mach in we sty cji
„Ze ro- i ni sko emi syj ny trans -
port zbio ro wy”. Po zo sta łą część,
9 900 000 zł, za pew nił Po wiat
Gar wo liń ski. 

Zgod nie z har mo no gra -
mem, wszyst kie au to bu sy ma -
ją zo stać do star czo ne naj póź -
niej do 30 czerw ca 2026 ro ku.
Wy ko naw ca za po wia da, że
wszyst kie po jaz dy wy ja dą na
po wia to we dro gi w 2026 ro -
ku.

No wy ta bor to nie tyl ko od -
po wiedź na po trze by pa sa że -
rów, lecz tak że ele ment szer -
szej stra te gii roz wo ju zrów no -
wa żo nej mo bil no ści w re gio -
nie. Dla miesz kań ców ozna cza
to wyż szy stan dard usług,
więk szy kom fort po dró żo wa -
nia oraz re al ne zmniej sze nie
emi sji spa lin. Dla sa mo rzą du
– ko lej ny krok ku no wo cze -
sno ści. MAT.PRAS.

Rekordowa inwestycja, czyli 25
autobusów za 36,9 mln zł na
powiatowych drogach już w 2026 r.

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: redakcja@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.pl
tel.: 795 541 360 

Życie Garwolina

Stawiają na 90-latków

Powiat garwoliński zaprasza na wydarzenie promujące lokalną kulturę, tradycje i twórczość.
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Pani Genowefa cieszy się dobrym zdrowiem i jest otoczona troską i miłością najbliższych.

Umowa została podpisana przez przedstawicieli Związku Powiatowo-Gminnego .
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POWIAT
SOKOŁOWSKI
Kosierady Wielkie to
miejsce, które ma
w sobie coś
nieuchwytnego.
Klimat,  którego nie da
się podrobić
– naturalny, spokojny,
autentyczny. Właśnie
dlatego to właśnie
tutaj powstała
wystawa, jakiej próżno
szukać w okolicy.
Z okazji 620-lecia
istnienia wsi,
mieszkańcy Kosierad
Wielkich postanowili
opowiedzieć swoją
historię obrazem
– i zrobili to
z rozmachem oraz
wrażliwością godną
najlepszych kronikarzy.

29 czerw ca 2025 ro ku ca ła
wieś za mie ni ła się w ple ne ro -
wą ga le rię fo to gra fii. Na ogro -
dze niach po se sji za wi sło aż 97
ba ne rów, na któ rych zna la zło
się po nad 250 ar chi wal nych
zdjęć z ro dzin nych zbio rów. To
nie tyl ko wy sta wa – to opo -
wieść. Przej mu ją ca, wzru sza ją -
ca i szcze ra. Ka dry z co dzien ne -
go ży cia, szkol ne zdję cia, ro -

dzin ne uro czy sto ści, od pu sty,
por tre ty – wszyst ko to skła da
się na wie lo wy mia ro wy ob raz
miej sco wo ści.

Po mysł, by uczcić ju bi le usz
w tak nie zwy kły spo sób, zro -
dził się w ser cu lo kal nej spo -
łecz no ści. Ogrom na w tym za -
słu ga soł tys Ko sie rad Wiel kich,
Kry sty ny Pa czu skiej, któ ra
z za an ga żo wa niem po pro wa -
dzi ła przy go to wa nia i tchnę ła
w pro jekt ser ce. Wy sta wa to
efekt wspól ne go wy sił ku wie lu
osób – miesz kań ców, któ rzy
udo stęp ni li fo to gra fie, po ma -
ga li w ich se lek cji, opra wie,

mon ta żu i or ga ni za cji ca łe go
wy da rze nia.

Otwar cie wy sta wy zgro ma -
dzi ło licz ne gro no uczest ni ków
– miesz kań ców, ich ro dzi ny,
przy ja ciół oraz go ści z róż nych
za kąt ków Pol ski. Obec ni by li
tak że przed sta wi cie le władz sa -
mo rzą do wych z Gmi ny So ko -
łów Pod la ski i Po wia tu So ko -
łow skie go. 

By ła to nie tyl ko uro czy -
stość, ale też waż ny mo ment
wspól ne go prze ży wa nia, dzie -
le nia się wspo mnie nia mi i pie -
lę gno wa nia mię dzy po ko le nio -
wych wię zi. Nie za bra kło tak że

ak cen tów ar ty stycz nych
– w jed nym z ma low ni czych
za kąt ków Ko sie rad wy stą pi ła
ka pe la Ze spo łu Pie śni i Tań ca
„So ko ło wia nie”, na da jąc ca ło -
ści nie po wta rzal ny ton. Tra dy -
cyj ne me lo die wśród sta rych
fo to gra fii i zie le ni stwo rzy ły au -
rę trud ną do pod ro bie nia. Go -
ście mo gli rów nież skosz to wać
lo kal nych przy sma ków przy go -
to wa nych przez Ko ło Go spo -
dyń Wiej skich z Gro cho wa oraz
miesz kań ców Ko sie rad. O bez -
pie czeń stwo za dba ła jak za -
wsze nie za wod na Ochot ni cza
Straż Po żar na z Ju sty no wa.

- Ko sie ra dy Wiel kie po raz
ko lej ny po ka za ły, że si ła lo kal -
nych spo łecz no ści nie tkwi
w wiel kich bu dże tach, ale w lu -
dziach, któ rzy po tra fią wspól -
nie dzia łać z ser cem i sza cun -
kiem do prze szło ści – mó wi Ja -
nusz Kur, Wójt Gmi ny So ko łów
Pod la ski. – Ta wy sta wa to coś
wię cej niż zbiór fo to gra fii. To
głos po ko leń, któ ry wy brzmie -
wa w spo sób pro sty, ale nie -
zwy kle po ru sza ją cy.

Wy sta wę moż na oglą dać
przez ca łe la to oraz we wrze -
śniu. To ide al na oka zja, by wy -
brać się na spa cer przez Ko sie -
ra dy – wieś, któ ra po tra fi za -
chwy cać ci szą, hi sto rią i ludz ką
opo wie ścią za pi sa ną w ob ra -
zach. Bo choć świat pę dzi co raz
szyb ciej, są miej sca, gdzie czas
wciąż ma smak chle ba, dźwięk
śmie chu są sia dów i ko lo ry
z wy bla kłych fo to gra fii. 

MA TE RIAŁ PRA SO WY

POWIAT
SOKOŁOWSKI
Termomodernizacja
budynków w gminie
Ceranów
i termomodernizacja
Centrum Kulturalno-
Społecznego
w Jabłonnie Lackiej.
Przyznano dotacje
z programu Fundusze
Europejskie dla
Mazowsza.

Pod pi sa nie umów w tej spra wie
od by ło się 11 lip ca w sie dlec kim
urzę dzie mia sta. Jak pod kre śla -
ła pod czas spo tka nia Ja ni na
Ewa Orze łow ska, do fi nan so wa -
ne in we sty cje są nie tyl ko eko lo -
gicz ne, ale przy czy nia ją się też
do oszczęd no ści w gmi nach.
Zgo dził się z nią wójt Wie sław
Mi chal czuk z Ja błon ny Lac kiej:
– Dzię ki tym środ kom na sze
gmi ny sta ją się co raz pięk niej -
sze i funk cjo nal ne.

Cie płe pie nią dze
Wśród be ne fi cjen tów pro gra -

mu zna la zły się 2 gmi ny po wia -

tu so ko łow skie go. W pierw szej
z nich, gmi nie Ce ra nów, ter mo -
mo der ni za cji bę dą pod da ne bu -
dyn ki uży tecz no ści pu blicz nej.
Przej dą ją Urząd Gmi ny w Ce ra -
no wie i Dom Na uczy cie la. W ra -
mach prac zo sta ną ocie plo ne
ścia ny ze wnętrz ne, stro py i da -
chy, a okna i drzwi zo sta ną wy -
mie nio ne. Na bu dyn kach bę dą
za in sta lo wa ne pom py cie pła ty -

pu po wie trze/wo da. Cał ko wi ta
war tość pro jek tu to 3,9 mln zł,
a do fi nan so wa nie unij ne wy nie -
sie 3,3 mln.

– Do tej po ry te bu dyn ki
ogrze wa li śmy drze wem i wę -
glem, a Dom Na uczy cie la nie
miał ocie ple nia. Bra ko wa ło jed -
nak po trzeb nych fun du szy na
mo der ni za cję. Ta do ta cja to
pierw sze du że pie nią dze, któ re

wpły wa ją do na szej gmi ny, ale
też du ży stres. Nie bo imy się ich
jed nak. Bar dzo się cie szę, że
otrzy ma li śmy te środ ki. Ich
przy zna nie trak tu ję ja ko du ży
suk ces i do wód, że po tra fi my pi -
sać do bre wnio ski – ko men tu je
Grze gorz Kry siak, wójt gmi ny
Ce ra nów.

Pra ce ma ją zo stać wy ko na ne
do koń ca 2026 r.

Cen tral ne w kul tu rze
Unij ne do fi nan so wa nie tra fi

rów nież do gmi ny Ja błon na
Lac ka. Pra wie 2 mln zł po mo -
że w ter mo mo der ni za cji bu -
dyn ku Sa mo rzą do we go Cen -
trum Kul tu ral no -Spo łecz ne go
w Ja błon nie Lac kiej. In we sty -
cja obej mie m.in.: ro bo ty bu -
dow la ne, wy mia nę źró deł cie -
pła na ko tłow nię ga zo wą,

a tak że wy mia nę oświe tle nia
na LED -owe. Są też pla no wa ne
bu do wa in sta la cji fo to wol ta -
icz nej i za kup ma ga zy nu ener -
gii. Cał ko wi ta war tość pro jek -
tu to 2,7 mln zł, a do fi nan so -
wa nie z UE – 1,8 mln zł.

– By ły bu dy nek GS -u na po -
trze by SCKS za ku pi li śmy nie -
daw no – mó wi wójt Mi chal -
czuk. – Jed nym z po wo dów był
fakt, że do tych cza so wa sie dzi -
ba Gmin ne go Ośrod ka Kul tu ry
w ubie głym ro ku zo sta ła prze -
zna czo na na klu bik dzie cię cy
dla 13 ma lu chów. Cen trum po -
słu ży gmin nej bi blio te ce
i ośrod ko wi kul tu ry, mło dzie -
ży, se nio rom oraz stra ży po -
żar nej i Ko łom Go spo dyń Wiej -
skich.

Wło darz gmi ny ma sa tys -
fak cję, że dzię ki wsłu chi wa niu
się w gło sy miesz kań ców wła -
dzom lo kal nym uda je się po
ko lei re ali zo wać po trzeb ne in -
we sty cje. – A jesz cze więk szą,
że uda je nam się po zy skać
środ ki ze wnętrz ne – za zna cza.

Pla no wy ter min za koń cze -
nia in we sty cji to ko niec paź -
dzier ni ka, a fi nał in sta la cji
wy po sa że nia po win na na stą -
pić jesz cze przed No wym Ro -
kiem. BS

Niecodzienna galeria pod gołym niebem

Dostali miliony na ekologię
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Pomysł, by uczcić jubileusz w tak niezwykły sposób, zrodził się w sercu lokalnej społeczności.

To nie tylko wystawa – to opowieść.
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WĘGRÓW
Czer wiec i po czą tek lip ca na
dro gach po wia tu wę grow skie -
go to czas pe łen nie po ko ją cych
wy da rzeń – od skraj nych przy -
pad ków prze kra cza nia pręd ko -
ści, przez oby wa tel skie za trzy -
ma nie nie trzeź we go kie row cy,
aż po tra gicz ny wy pa dek w Ło -
cho wie, któ ry za koń czył się
śmier cią jed nej oso by. 

12 za trzy ma nych praw jaz dy
za ra żą ce prze kro cze nie pręd -
ko ści

W czerw cu funk cjo na riu sze
Wy dzia łu Ru chu Dro go we go Ko -
men dy Po wia to wej Po li cji
w Wę gro wie za trzy ma li aż 12
praw jaz dy. W każ dym z przy -
pad ków kie row cy prze kro czy li
do zwo lo ną pręd kość o co naj -
mniej 50 km/h. Re kor dzi sta po -
ru szał się z pręd ko ścią aż o 81
km/h więk szą niż do zwo lo na.

– Tak dra stycz ne na ru sze nia
prze pi sów sta no wią re al ne za -
gro że nie dla ży cia i zdro wia
uczest ni ków ru chu dro go we go
– ko men tu ją po li cjan ci. Zgod nie
z prze pi sa mi, kie row cy utra ci li
pra wo jaz dy na trzy mie sią ce,
otrzy ma li man da ty oraz punk ty
kar ne.

Oby wa tel ska po sta wa za po -
bie gła tra ge dii 

Do god ne go po chwa ły oby -
wa tel skie go za trzy ma nia do szło
w piąt ko wy wie czór, 12 lip ca.
Ko bie ta, kie ru ją ca swo im po jaz -
dem, za uwa ży ła męż czy znę
w Toy ocie, któ ry kil ku krot nie
bez sku tecz nie pró bo wał włą -

czyć się do ru chu dro go we go.
Je go za cho wa nie wzbu dzi ło jej
nie po kój, dla te go po sta no wi ła
za re ago wać.

Jak się oka za ło, kie row ca był
pod wy raź nym wpły wem al ko -
ho lu. Miesz kan ka po wia tu wę -
grow skie go na tych miast ode -
bra ła mu klu czy ki i we zwa ła po -
li cję. Przy by li na miej sce funk -
cjo na riu sze po twier dzi li stan
nie trzeź wo ści męż czy zny i za -
bez pie czy li po jazd.

Tra gicz ny wy pa dek w Ło cho -
wie. Nie ży je 60 -let nia ko bie ta

Do dra ma tycz ne go zda rze nia
do szło w pią tek, 11 lip ca, oko ło
go dzi ny 12:40 w Ło cho wie, na
dro dze kra jo wej nr 62. W wy -
pad ku z udzia łem sa mo cho du
cię ża ro we go i dwóch aut oso bo -
wych śmierć na miej scu po nio -
sła 60 -let nia ko bie ta, kie ru ją ca
po jaz dem mar ki Hy un dai. Pa sa -
żer ka z te go au ta zo sta ła prze -
trans por to wa na do szpi ta la.

Ze wstęp nych usta leń po li cji
wy ni ka, że 64 -let ni kie row ca
cię ża ro we go MAN -a, miesz ka -

niec po wia tu so ko łow skie go,
naj praw do po dob niej stra cił pa -
no wa nie nad po jaz dem na łu ku
dro gi. Na cze pa zsu nę ła się na
prze ciw le gły pas i ude rzy ła
w nad jeż dża ją ce z na prze ciw ka
po jaz dy – BMW oraz Hy un da ia.

Hy un da iu znaj do wa ły się
dwie ko bie ty – 60 -let nia kie ru -
ją ca, któ ra zgi nę ła na miej scu,
oraz 36 -let nia pa sa żer ka. Obie
by ły miesz kan ka mi po wia tu
wo ło miń skie go. Kie row ca BMW
– 47 -let ni miesz ka niec po wia tu
war szaw skie go – nie od niósł
ob ra żeń. Za rów no on, jak i kie -
row ca cię ża rów ki, by li trzeź wi.

Apel o roz wa gę na dro gach
Po li cja po raz ko lej ny przy po -

mi na o pod sta wo wych za sa -
dach bez pie czeń stwa na dro dze.
Zmien na po go da, opa dy desz -
czu i nie uwa ga kie row ców to
czyn ni ki, któ re czę sto pro wa dzą
do tra gicz nych kon se kwen cji.
– Kie ruj my z gło wą, bo na dro -
dze nie je ste śmy sa mi – ape lu ją
funk cjo na riu sze. RED/ID

MIŃSK
MAZOWIECKI
W niedzielę, 13 lipca,
ok. godz. 19.40 w hali
produkcyjnej firmy
Folpak przy ul.
Dźwigowej w Mińsku
Mazowieckim wybuchł
pożar. Choć ogień
strawił tysiące metrów
kwadratowych
infrastruktury
przemysłowej, to
prawdziwym sukcesem
tej nocy było jedno:
nikt nie stracił życia,
zdrowia ani pracy.

Już kie dy po ja wi ły się pierw sze
za stę py stra ży po żar nej, ogień
obej mo wał znacz ną część
obiek tu. Kłę by dy mu by ło wi dać
z wie lu ki lo me trów. 

Z ogrom nym wy sił kiem 
służb
W szczy to wym mo men cie

ak cji na miej scu pra co wa ło po -
nad 300 stra ża ków z 87 za stę -

pów, wspie ra nych przez jed -
nost ki z War sza wy i są sied nich
po wia tów. 

– Je ste śmy po pra wie 24 -go -
dzin nej ak cji ga śni czej naj -
więk sze go w hi sto rii Miń ska
Ma zo wiec kie go i Ma zow sza po -
ża ru ha li pro duk cyj nej. Pa li ło

się po nad 4 tys. m? peł nych
che mi ka liów i tek sty liów. Nikt
nie ucier piał, nikt nie zo stał
ran ny dzię ki wzo ro wej ak cji
służb – mó wił pod czas kon fe -
ren cji pra so wej 15 lip ca sta ro -
sta Re mi giusz Gór niak. – Ak -
cja by ła bar dzo trud na ze

wzglę du na nie sprzy ja ją cą po -
go dę.

Rów no le gle z ga sze niem
ognia pro wa dzo no dzia ła nia
za po bie ga ją ce dal szym stra -
tom. Ener ge ty cy od cię li za si la -
nie, a spe cjal ne ze spo ły za bez -
pie cza ły są sied nie ha le prze -
my sło we i ma ga zy ny. W dzia -
ła nia za an ga żo wa ni by li tak że:
po li cja, służ by ochro ny śro do -
wi ska i lo kal ne la bo ra to ria
che micz ne. Dzię ki bły ska wicz -
nej re ak cji nie do szło do roz -
prze strze nie nia się ognia na
są sied nie bu dyn ki.

So li dar ność za miast 
sen sa cji
Jak pod kre śla ją wła dze lo kal -

ne , tak że miesz kań cy i przed -
się bior cy lo kal ni sta nę li na wy -
so ko ści za da nia. Przez ca łą noc
do star cza no ra tow ni kom wo dę,
je dze nie i nie zbęd ne wspar cie.

– Oczy wi ście to du ża stra ta
i wiel ka tra ge dia, ale z dru giej
stro ny po ka zu je, że po ten cjał
fir my nie zo stał w ża den spo sób
za ła ma ny – za zna czał bur -
mistrz Mar cin Ja ku bow ski.
– Fir ma pro wa dzi na dal swo ją
dzia łal ność. Wy da ła oświad cze -
nie, że nie bę dzie zwol nień pra -
cow ni ków.

Co wię cej – jed na z więk szych
miń skich firm  zgło si ła, że je że li
był by ta ki pro blem, to chęt nie
przyj mie okre so wo pra cow ni -
ków, aby za pew nić im pra cę. To
– jak po wie dział wło darz mia -
sta – wy raz so li dar no ści i do -
wód na to, że lo kal ni przed się -
bior cy mo gą na sie bie li czyć.

Nie stwier dzo no za gro że nia
Ze wzglę du na sil ne za dy mie -

nie Rzą do we Cen trum Bez pie -
czeń stwa w nie dzie lę wy da ło
alert z ape lem o za mknię cie
okien i uni ka nie oko lic ul. Dźwi -
go wej. Na miej sce skie ro wa no
mo bil ne la bo ra to rium che micz -
ne z JRG nr 6 w War sza wie.
Prób ki po wie trza po bra no w 5
punk tach mia sta. Nie stwier -
dzo no jed nak prze kro czeń
norm tok sycz nych sub stan cji,
co po twier dził rów nież Wo je -
wódz ki In spek to rat Ochro ny
Śro do wi ska.

Pre wen cyj nie za bez pie czo no
tak że rze kę Srebr na, od da lo ną
o ok. 200 m od po go rze li ska.
Już w trak cie ak cji ga śni czej za -
mon to wa no spe cjal ne za po ry
sorp cyj ne, któ re mia ły za po biec
prze do sta wa niu się środ ków
che micz nych do wód po -
wierzch nio wych. We dług stra ży

po żar nej, ze wzglę du na be to no -
wą kon struk cję ha li i brak od -
pły wów ry zy ko ska że nia śro do -
wi ska wod ne go po zo sta je ni -
skie, choć mo ni to ring bę dzie
kon ty nu owa ny.

Śledz two trwa 
Jak po in for mo wał na kon fe -

ren cji ko men dant miej ski po li -
cji, Krzysz tof Na szkie wicz, pro -
ku ra tu ra wsz czę ła po stę po wa -
nie z art. 163 § 1 Ko dek su kar ne -
go, do ty czą ce spro wa dze nia
nie bez pie czeń stwa po ża ru i za -
gro że nia ży cia lub zdro wia wie -
lu osób.

– Ma my za bez pie czo ny ma -
te riał z mo ni to rin gu, prze słu -
chu je my świad ków. Na tym
eta pie jest zbyt wcze śnie, by
mó wić o przy czy nach po ża ru.
Cze ka my na moż li wość wej -
ścia do wnę trza ha li i dzia ła my
pod nad zo rem bie głe go z za -
kre su po żar nic twa – po in for -
mo wał.

Obec nie trwa do ga sza nie
i roz biór ka nad pa lo nych ele -
men tów kon struk cji. Te ren po -
zo sta je za mknię ty. Od bu do wa
za kła du roz pocz nie się do pie ro
po za koń cze niu czyn no ści pro -
ce so wych i eks per tyz tech nicz -
nych. I D

Wielki ogień, wielkie zaangażowanie

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Mińska i Węgrowa

Niebezpiecznie na drogach
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Kierujmy z głową, bo na drodze nie jesteśmy sami.
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W szczytowym momencie akcji na miejscu pracowało ponad 300
strażaków z 87 zastępów.
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ŁOSICE

Muzyczna duma Łosic
W nie dzie lę, 13 lip ca, Ze spół Pie śni i Tań ca Zie mi Ło sic kiej,
dzia ła ją cy przy Ło sic kim Do mu Kul tu ry, zdo był I miej sce
na Prze glą dzie Re gio nal nych Ka pel i Śpie wa ków w Ko ry ci -
nach. To wiel kie wy róż nie nie nie tyl ko dla ze spo łu, ale i dla
ca łej lo kal nej spo łecz no ści pie lę gnu ją cej tra dy cję i kul tu rę
lu do wą re gio nu.

Pod czas prze glą du ze spół wy ko nał dwa utwo ry ze swo je go
re per tu aru: „Je zio ro” oraz „Po lkę Wi śniew ską”.  Obie kom -
po zy cje zo sta ły opra co wa ne przez śp. Mi ro sła wa Od oszew -
skie go, wy bit ne go mu zy ka i twór cę, któ re go wkład
w roz wój lo kal nej kul tu ry jest nie do prze ce nie nia. Na gro -
dę ze spół za de dy ko wał je go pa mię ci. 
Po zo sta li lau re aci prze glą du to:
Pa sie ka – II miej sce
Za krze Śpie wa – III miej sce
Or ga ni za to ra mi wy da rze nia by li: Sto wa rzy sze nie „Lo kal na
Gru pa Dzia ła nia – Ty giel Do li ny Bu gu” oraz Mia sto i Gmi na
Ło si ce.  PA

Redaguje: Paulina Artych
m@il: redakcja@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.pl
tel.: 795 541 361 

Życie Łosic

ŁOSICE
Łosice szykują się na
swoje największe
wydarzenie lata. Od 18
do 20 lipca miasto
będzie tętnić muzyką,
ruchem i dobrą
energią. 

Głów ne ob cho dy za pla no wa no
na nie dzie lę na Tar go wi cy Miej -
skiej, gdzie wy stą pią lo kal ni ar -
ty ści, Ka ba ret K2, ze spół Lu stra,
a wie czór za koń czy kon cert Ka -
mi la Bed nar ka.

W pią tek Dni Ło sic otwo rzy
wer ni saż wy sta wy fo to gra fii Ja -
ro sła wa De ni siu ka w Ło sic kim
Do mu Kul tu ry. Ar ty sta po ka że
se rię prac wy ko na nych w tech -
ni ce pod czer wie ni – nie ty po we
spoj rze nie na co dzien ność.
W so bo tę o 19:00 od bę dzie się
ple ne ro wy se ans fil mo wy na
tar go wi cy – ki no pod chmur ką
dla ca łych ro dzin.

Nie dzie la roz pocz nie się
wcze śnie: o 6:00 nad Za le wem
Ło sic kim ru szą spła wi ko we za -
wo dy węd kar skie o Pu char Bur -
mi strza. O 11:00 i 13:00 na sta -
dio nie ro ze gra ne zo sta ną me cze

spa rin go we dru żyn ŁDK z ze -
spo ła mi z Sie mia tycz i Kor ni cy.

O 15:00 uli ca mi mia sta
prze je dzie pa ra da sa mo cho do -
wo -mo to cy klo wa. To wi do wi -
sko we otwar cie głów ne go
dnia ob cho dów. Na sce nie po -
ja wi się naj pierw Pan Sprę żyn -
ka (16:30) – zna ny z ilu zji i wy -
stę pów fa mi lij nych, a póź niej
lo kal ne ze spo ły: In di go Dan ce
Art Fac to ry, Wio la La tus, Ma ła
Zie mia Ło sic ka i ZPiT Zie mi Ło -
sic kiej.

Ofi cjal ne otwar cie wy da rze -
nia za pla no wa no na 18:50.
Tuż po nim por cja sce nicz ne -
go hu mo ru od Ka ba re tu K2
(19:10), roc ko we brzmie nie ze -
spo łu Lu stra (20:15) i wresz cie
wy stęp Ka mi la Bed nar ka
o 21:30, któ ry od lat przy cią ga
tłu my fa nów po zy tyw nym
prze ka zem i ener ge tycz ny mi
kon cer ta mi.

Przez ca ły dzień na Tar go wi -
cy dzia łać bę dą stre fy atrak cji:
po ka zy ilu zji, dmu chań ce,
mia stecz ko ro we ro we, lo kal ne
sto iska ga stro no micz ne i pro -
mo cyj ne. 

Or ga ni za to ra mi wy da rze nia
są Bur mistrz Mia sta i Gmi ny
Ło si ce oraz Ło sic ki Dom Kul -
tu ry. PA
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Będzie się działo!

F
O

T
.:

 F
B

 Z
E
S
P

Ó
Ł
 P

IE
Ś
N

I 
I

T
A

Ń
C

A
 Z

IE
M

I 
Ł
O

S
IC

K
IE

J

Gwiazdą tegorocznych Dni Łosic będzie Kamil Bednarek. 
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Powyżej średniej

GMINA
STOCZEK
ŁUKOWSKI
W Gminnej Bibliotece
Publicznej małżeństwa
obchodziły jubileusz
złotych godów.

Wójt Ma rek Czub po dzię ko wał
ju bi la tom za god ne i dłu gie po -
ży cie mał żeń skie oraz przy kład
dla mło de go po ko le nia. Nie za -
bra kło Me da li za Dłu go let nie
Po ży cie Mał żeń skie. Te w imie -
niu pre zy den ta wrę czył wójt
Czub. 

By ły gra tu la cje, kwia ty, pa -
miąt ko we dy plo my, tort oraz
tra dy cyj na lamp ka szam pa na.
Z tej oka zji rad ni gmi ny ufun do -
wa li dla par jed no ra zo we bo ny
pie nięż ne. Spo tka nie uświet nił
wy stęp wo kal ny w wy ko na niu
Iwo ny Ga sto łek. Pa rom gra tu lo -

wa li i ży czy li wie le słoń ca i spo -
ko ju m.in.  Zbi gniew Bo gusz -
za stęp ca wój ta, se kre tarz To -
masz Kruk,  Agniesz ka Więc -
kow ska - in spek tor w Urzę dzie
Gmi ny oraz rad ni Agniesz ka
Bie niek, Adam Ka czor oraz Wal -
de mar Ol czak.

ZŁO TE GO DY OB CHO DZI LI

Ka zi mie ra i Adam Chud ko -
wie, Sła wo mi ra i Jan Ol cza ko -
wie (No wa Praw da), Te re sa i Ka -
zi mierz Chud ko wie, Bo gu mi ła

i Jan Mi sio ro wie (Sta ra Praw da),
Ber na de ta i Je rzy Jaś kie wi czo -
wie (Ce lej), Ma rian na i Ma rian
Ku ciń scy (Ło si niec), Ha li na i Ja -
nusz Ku sio wie (Bła żej ki), Han na
i Zdzi sław Mi cha la ko wie (Je -
dlan ka), Zdzi sła wa i Ta de usz
Misz to wie (Sta re Ko biał ki), Elż -
bie ta i Ja nusz Pla ko wie, Te re sa
i An to ni Ro so wie (Za bie le), Bar -
ba ra i Ma rian Szy ma ni ko wie
(Sta ra Ró ża), Bar ba ra i Fran ci -
szek To bia szo wie (Zgórz ni ca).PK

POWIAT
ŁUKOWSKI
Centralna Komisja
Egzaminacyjna podała
wyniki egzaminów
maturalnych. 

W ośmiu szko łach za rzą dza -
nych przez Sta ro stwo Po wia to -
we do eg za mi nu doj rza ło ści po -
de szło 648 uczniów. Naj więk szą
zda wal ność od no to wa ło IV LO
im. Ja na Paw ła II. Ze123 pod cho -
dzą cych do eg za mi nu ma tu ral -
ne go, nie po wio dło się jed ne mu
ucznio wi. Śred nie wy ni ki pla su -
ją się na po zio mie 79% z ję zy ka
pol skie go, 86% ma te ma ty ki i 84
% z an giel skie go. Do brze wy pa -
dły też eg za mi ny roz sze rzo ne.
Wy nio sły one od po wied nio 72%
z ma te ma ty ki, 73% z an giel skie -
go i che mii, 65 % z bio lo gii oraz

62 % z geo gra fii. Naj wię cej
uczniów eg za min zda wa ło
w Ze spo le Szkół nr 3 im. Wła dy -
sła wa Rey mon ta. W „Rol ni ku”
do eg za mi nu po de szło 191
uczniów. 93 % po myśl nie zda ło
ma tu rę. Nie zda ło 15 osób. Na to -
miast w I LO im. Ta de usza Ko -
ściusz ki zda wa ło 149 uczniów.
Nie uda ło się piąt ce li ce ali stów.
Śred nie re zul ta ty 
z ma te ma ty ki, pol skie go i an -
giel skie go wy no szą od po wied -
nio 77, 73 i 87 %. Na po zio mie
roz sze rzo nym wy ni ki wy no szą
70% z an giel skie go, 74 % z che -
mii, 60% z bio lo gii, 57 % z geo -
gra fii i 54 % z ma te ma ty ki.

W Ze spo le Szkół nr 1 im. Hen -
ry ka Sien kie wi cza z 70 osób
tech ni kum nie zda ło 10. Zda -
wal ność wy nio sła 85,70%. Pię -
cio ro z nich mo że przy stą pić
w sierp niu do eg za mi nów po -
praw ko wych. W Ze spo le Szkół
nr 2 im. Alek san dra Świę to -

chow skie go do ma tu ry wśród
uczniów tech ni kum przy stą pi ło
16 ab sol wen tów. Je den z nich
„po legł” na eg za mi nie. 

W Ze spo le Szkół w Ra do ry żu
Smo la nym eg za min zda wa ło
40 osób. Zda ło 24. Do po pra wek
mo że przy stą pić 8 osób. Śred nie
wy ni ki z pol skie go, ma te ma ty ki
i an giel skie go wy no szą 46, 44
i 50%.

Ze spół Szkół w Ada mo wie od -
no to wał zda wal ność na po zio -
mie 70%. Do eg za mi nu przy stą -
pi ło 31 uczniów, z cze go w li -
ceum 20. Na to miast w Ze spo le
Szkół w Stocz ku Łu kow skim
ma tu rę zda wa ło 13 uczniów
tech ni kum. Czwo ro z nich ma
szan sę po pra wić się w sierp niu.

Wy ni ki w szko łach po wia tu
pla su ją się po nad śred nią kra jo -
wą - 80 %. W su mie w szko łach
po wia to wych 86% uczniów
pod cho dzą cych do eg za mi nu,
zda ło ma tu rę. PK

Uczcić
pamięć

GMINA ŁUKÓW
Ko ła Łu ków i Trze bie szów Świa -
to we go Związ ku Żoł nie rzy Ar -
mii Kra jo wej oraz pa ra fia św.
Bra ta Al ber ta w Łu ko wie za pra -
sza ją na ob cho dy rocz ni cy Bi -
twa pod Grę zów ką.

20 lip ca 1944 ro ku w le sie
Kryńsz czak mia ła miej sce wal -
ka par ty zan tów z nie miec ki mi
woj ska mi. Po le gło 25 żoł nie rzy
AK z Ja ty. W nie dzie lę, 20 lip ca
w Łu ko wie od bę dą się ob cho dy
81. rocz ni cy te go wy da rze nia.
O go dzi nie 12.00 w ko ście le bę -
dzie spra wo wa na msza św.. Po
niej wy stą pi Chór Mia sta Sie dl -
ce. Na gro bie żoł nie rzy AK na
cmen ta rzu św. Ro cha zło żo ne
zo sta ną kwia ty i za pa lo ne zni -
cze. Uczest ni cy spo tka ją się też
w le sie Kryńsz czak przed po -
mni kiem żoł nie rzy. Ob cho dy za -
koń czy ogni sko w Klim kach. PK

Powiat łukowski

Kadrowa zmiana na szczycie
To masz Ma doń zo stał od wo ła ny z funk cji pre ze sa po wia to -
wej spół ki PKS w Łu ko wie S.A. Za stą pił go Ry szard Szczy -
gieł, prze wod ni czą cy Ra dy Nad zor czej spół ki. Bę dzie peł nił
tę funk cję do cza su roz strzy gnię cia kon kur su na pre ze sa
fir my. Szczy gieł peł ni tak że funk cję dy rek to ra Za rzą du
Dróg Po wia to wych i rad ne go Sej mi ku Wo je wódz twa Lu bel -
skie go.

Miodowe świętowanie
Da tę 3 sierp nia po win ni za re zer wo wać mi ło śni cy pszcze lar stwa,

tra dy cji i do brej za ba wy. Tra dy cyj nie Świę to Mio dów Zie mi Łu kow -
skiej od bę dzie się w nie dzie lę w Ław kach. Uro czy sto ści roz pocz ną
się o godz. 12:00 mszą w Ko ście le pw. Mat ki Bo skiej Czę sto chow -
skiej w Grę zów ce. Po niej na stą pi prze jazd do Ła wek, gdzie cze kać
bę dzie im pre za ple ne ro wa. W pro gra mie m.in. kon cert Or kie stry
Dę tej ze Stocz ka Łu kow skie go, wy stę py ze spo łów lu do wych, kon -
kur sy z na gro da mi, kier masz ksią żek i sprzę tu pszcze lar skie go.

Łuków

Sześćdziesiąt lat minęło
Ze spół Szkół nr 3 im. Wła dy sła wa Rey mon ta ob cho dzi w tym ro -

ku 60 -le cie ist nie nia. W związ ku z ju bi le uszem or ga ni zo wa ny jest
II Zjazd Ab sol wen tów. Uro czy sto ści za pla no wa no na 19-20 wrze -
śnia. Koszt uczest nic twa wy no si 100 lub 300 zł. Peł ny „pa kiet”
obej mu je część ofi cjal ną, spo tka nie kla so we i bal. Opcja oszczęd na
na to miast to dwie pierw sze opcje.

G mina A damów

Obiekt w trakcie liftingu
Roz po czął się re mont sta dio nu w Ada mo wie. Wy ko naw cą in we -

sty cji jest lo kal ny Za klad Go spo dar ki Ko mu nal nej. Pro jekt  prze bu -
do wy za kła da m.in. bu do wę peł no wy mia ro wej bież ni z za ple czem
lek ko atle tycz nym, mon taż sys te mu na wad nia nia z re no wa cją mu -
ra wy, oświe tle nia i elek trycz nej ta bli cy wy ni ko wej oraz no we try -
bu ny. Koszt prac osza co wa no na 2,5 mln zł. Z cze go 98% po kry wa
pro gram Pol ski Ład.

G mina Wola Mysłowska

Jedna gmina - wspólny cel
Sa mo rząd roz po czął pra ce nad no wą Stra te gią Roz wo ju Gmi ny

na la ta 2026-2036. Do ku ment ma wska zać ce le i kie run ki dzia łań
dla gmi ny i lo kal nej spo łecz no ści, m. in. po li ty kę prze strzen ną, któ -
rej za pi sy prze ło żą się na spo rzą dza ne w przy szło ści miej sco we
pla ny za go spo da ro wa nia prze strzen ne go, plan ogól ny i je go zmia -
ny. An kie ty, do stęp ne na stro nie in ter ne to wej, moż na wy peł niać
do 10 sierp nia. 

G mina Stanin

Impreza dla każdego
W Tu cho wi czu od bę dzie się Fe styn Gmin no -Stra żac ko -Pa ra fial -

ny. W pro gra mie im pre zy, któ ra od bę dzie się 20 lip ca, zna la zły się
atrak cje dla dzie ci i do ro słych, m.in. po ka zy służb, lot ba lo nem
oraz re gio nal ne po tra wy ser wo wa ne przez KGW z Pa ra fii Tu cho -
wicz i dru hów z OSP Tu cho wicz. Na sce nie wy stą pią Ze spół Spec -
trum -Li ve, Ze spół lu do wy ze Sta ni na, Ze spół ta necz ny Pa try cji Bo -
rek, Or kie stra stra żac ko -pa ra fial na z Tu cho wi cza. O godz. 21:00
wy da rze nie zwień czy kon cert ze spo łu Bay era. PK

Świętowali policjanci Z okazji 106. rocznicy powstania
Policji Państwowej, a także 100-
lecia kobiet w Policji łukowscy
funkcjonariusze odbyli
uroczystą odprawę. Podczas
święta wręczono akty
mianowania na wyższe stopie .
W tym roku awanse 64
policjantów. 6 funkcjonariuszy
wyróżniono przedterminowymi
awansami. - Codzienna praca nie
jest łatwa. Cały czas pracujemy
na szacunek formacji, jak
również zaufanie społeczeństwa
- powiedział podinspektor
Leszek Wierzejski, komendant
jednostki w Łukowie. Święto
było też okazją do wręczenia
Honorowych Odznaczeń
Niezależnego Samorządnego
Związku Zawodowego
Policjantów. Otrzymali je asp.
szt. Krzysztof Adamski i asp. szt.
Mariusz Dębowski. PK

Redaguje: Paweł Kulenty
tel. 607 697 158
m@il: pkulenty@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Łukowa
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ŁUKÓW
W mieście zostaną
zainstalowane 74 nowe
kamery monitoringu. 

Urzą dze nia bę dą ku pio ne w ra -
mach pro jek tu „Mo der ni za cja
i roz bu do wa sys te mu mo ni to -
rin gu w ośrod ku rdzen nym
MOF Łu ko wa – na po trze by bez -
pie czeń stwa miesz kań ców Łu -
ko wa”.
Prze targ wła śnie ogło szo no.
Otwar cie ofert za pla no wa no na
18 lip ca. W spe cy fi ka cji okre ślo -
no kon fi gu ra cję, do sta wę
i mon taż 23 ka mer IP po glą do -
wych sze ro ko kąt nych i 51 ka -
mer IP szcze gó ło wych zmien no -
ogni sko wych, czte rech re je stra -
to rów, 40 dys ków do trwa łe go
za pi su na grań oraz UPS dla za si -
la nia awa ryj ne go. Obec nie na
te re nie mia sta roz lo ko wa no
jest 160 ka mer mo ni to rin gu. PK

Rozbudowa
systemu

Rocznica w kolorze złota
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Władze gminy życzyły jubilatom jak najwięcej zdrowia i radości
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Wójt Karol Ponikowski wierzy, że stadion w nowej odsłonie stanie
się wizytówką  sportowców z gminy
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Het man i opie ka
Sie dlec ki „Żół kiew ski” to nie

tyl ko no wo cze sny, es te tycz ny
bu dy nek. Jak mó wią po ten cjal -
ni kan dy da ci na uczniów, naj -
waż niej szy jest kli mat pa nu ją cy
w szko le. – Oprócz te go, że bar -
dzo chcia łam iść na pro fil bio lo -
gicz no -che micz ny, to chy ba
wła śnie at mos fe ra, ja ką tu za -
sta łam pod czas dni otwar tych,
prze ko na ła mnie naj bar dziej.
Od wej ścia po czu łam się oto czo -
na opie ką przez star szych ko le -
gów. Opro wa dzi li mnie po szko -
le, wszyst ko wy tłu ma czy li, nie
by ło śmie chów ani zło śli wo ści.
To był im puls. Ca ły stres zwią -
za ny z no wym miej scem po
pro stu znik nął – opo wia da Kor -
ne lia, przy szła uczen ni ca.

Mar cin, in ny z kan dy da tów,
od daw na śle dzi dzia łal ność
szko ły w me diach spo łecz no -
ścio wych. Zwra ca uwa gę na za -
an ga żo wa nie dy rek to ra. – To
praw dzi wy „het man” tej szko ły
– mó wi. – Wi dać, że nie jest
czło wie kiem, do któ re go strach
po dejść. Moi zna jo mi, któ rzy już
tu uczą się, mó wią, że ow szem,
trze ba się przy ło żyć do na uki,
ale czu ją się tu bez piecz nie, a to
waż ne. Każ dy, kto idzie do no -
wej szko ły, oba wia się, jak zo -
sta nie przy ję ty. Tu nie ma tej
oba wy.

Rów nież obec ni ucznio wie
wy po wia da ją się o szko le w sa -
mych su per la ty wach. – Ja kim
miej scem jest na sza szko ła?
Oprócz te go, że trze ba się
uczyć, jest na praw dę do brze.
Dy rek tor, zna ny nam ja ko „JJ”
(czyt.: Dżej Dżej), to na sza lo ko -
mo ty wa. Za wsze uśmiech nię -
ty, otwar ty na po my sły i ich re -
ali za cję. Na uczy cie le są wy ma -
ga ją cy, ale też bar dzo wspie ra -
ją cy. Re la cje mię dzy ucznia mi
są do bre, na wet mię dzy star -
szy mi a młod szy mi. Nie wi -
dzia łam żad ne go prze śla do wa -
nia. Wręcz prze ciw nie, za wie -
ra ją się faj ne zna jo mo ści, tak że
mię dzy kla sa mi ma tu ral ny mi
a pierw sza ka mi – re la cjo nu je
Ma ry sia.

In ny uczeń, któ ry chce po zo -
stać ano ni mo wy, pod kre śla, że
klu czo wą ro lę w suk ce sie szko ły
od gry wa wła śnie dy rek tor:
– Jest jej „asem”. Zna nas
wszyst kich, wi ta się, uśmie cha.
Cza sem mam wra że nie, że czy ta
w nas jak w otwar tej książ ce.
Kie dy coś zwró ci je go uwa gę, od
ra zu py ta, czy wszyst ko w po -
rząd ku. Ga bi net dy rek to ra jest
za wsze otwar ty. Kie dyś to wy -
ko rzy sta łem. Wsze dłem, a on
odło żył wszyst ko i po roz ma wiał
ze mną. Nie ode słał mnie. Gdy -
by to zro bił, pew nie już bym nie
wró cił... To by ła ta chwi la,
w któ rej po czu łem, że nie je -
stem sam.

Ta kich wy po wie dzi jest
znacz nie wię cej. Moż na śmia ło
po wie dzieć, że naj lep szą re kla -
mę szko ły sta no wi pocz ta pan -
to flo wa – je śli ucznio wie mó wią
o niej w sa mych su per la ty wach,
to przy cią ga ją ko lej nych.

Za tań czą ra zem na scho dach
O suk ces szko ły za py ta li śmy

też dy rek to ra „Żół kiew skie go”
– Jac ka Ja gieł łę. Wi dać by ło, że
na sza wi zy ta nie co go za sko czy -
ła. – Re cep ta? Nie wiem… Szko -
ła nie jest du ża. Uczy się u nas
oko ło 600-650 osób. Za wsze na

pierw szym miej scu był i jest dla
mnie uczeń. Chcę, że by ucznio -
wie przy cho dzi li do szko ły, a nie
z niej ucie ka li. Każ de go ro ku po -
trze bu ję 3-4 mie się cy, że by po -
znać wszyst kie no we twa rze, za -
pa mię tać imio na i wie dzieć, kto
jest kim. To dla mnie waż ne
– tłu ma czy dy rek tor.

I do da je: – Za wsze sta wia łem
na in dy wi du al ne po dej ście, bo
każ dy ma in ne pro ble my, czy to
z na uką, czy zdro wiem. Waż ne,
by nikt nie zo stał z tym sam. My
je ste śmy po to, by wspie rać.
Dba my o do bre re la cje za rów no
z ucznia mi, jak i ro dzi ca mi. Od
mo men tu ślu bo wa nia każ dy
sta je się „żół kiewsz cza ni nem”
na za wsze.

A mo że przy czy na suk ce su
tkwi w śred niej osią gnięć, któ ra
sta le ro śnie? – Ma my też bo ga tą
ofer tę za jęć do dat ko wych. Cie -
szę się, że ucznio wie tak mnie
po strze ga ją. Do mło dzie ży trze -
ba się do pa so wać, nie wal czyć
z nią. Trze ba iść z du chem cza -
su. Je śli coś ma po wstać na Tik -
To ku, w po rząd ku. Je stem
otwar ty na po my sły. Na wet za -
tań czę z ni mi na scho dach czy
sta nę na gło wie, by le ro bić to
ra zem. Ucznio wie wie dzą, że
mo je drzwi są za wsze otwar te,

a pro ble my roz wią zu je my od
ra zu, nie od kła da my ich na póź -
niej. Ra zem two rzy my no wą hi -
sto rię – pod kre śla Ja gieł ło.

Oczko w gło wie
Czy dy rek tor zna swój szkol ny

pseu do nim? – Tak, wiem, „Dżej
Dżej” – od po wia da. – Trze ba
mieć dy stans do sie bie. Na wet
zro bi łem kie dyś ko szul kę z na -
dru kiem „JJ” i z du mą pa ra do wa -
łem po szko le. Mło dzież przy ję ła
to z en tu zja zmem.

Ja cek Ja gieł ło ma za so bą 36 lat
pra cy ja ko na uczy ciel. 1 wrze śnia
bę dzie ob cho dził 15 -le cie peł nie -
nia funk cji dy rek to ra „Żół kiew -
skie go”. – Prze szli śmy ra zem
wie le: wy zwań, zmian, ale i pięk -
nych wspo mnień. Jed nym z naj -
waż niej szych mo men tów by ła
roz bu do wa szko ły, któ ra jest dla
mnie jak wła sne dziec ko, któ rym
trze ba się opie ko wać. Bez wa ha -
nia mo gę po wie dzieć, że to by ło
mo je oczko w gło wie. Cho dzi ło
nie tyl ko o in we sty cję w mu ry,
ale przede wszyst kim w przy -
szłość tej mło dzie ży. Cie szę się, że
dziś ucznio wie mo gą ko rzy stać
z no wo cze snej prze strze ni, któ ra
po wsta ła dzię ki wspól nej pra cy
i de ter mi na cji ca łe go ze spo łu
– pod kre śla dy rek tor.

Po za ka drą na uczy ciel ską
ogrom ne zna cze nie mia ła i ma
Ra da Ro dzi ców. – Wspól nie
dzia ła li śmy na rzecz po mo cy
Ukra inie, wie le ak cji cha ry ta -
tyw nych na rzecz po trze bu ją -
cych , czy też dla bez dom nych
zwie rząt, a te raz wspie ra my
Tym ka – do da je. – Ra da do kła -
da swo ją ce gieł kę, wspie ra jąc
punkt ak cji przy ul. Świę to jań -
skiej. Mo że dzię ki te mu ar ty ku -
ło wi do trze tam wię cej osób. Ra -
zem mo że my wię cej.

Ich wła sne miej sce
Cze go jesz cze bra ku je „Żół -

kiew skie mu” do peł ni szczę -
ścia? – Na pew no ha li spor to -
wej. Pew ne dzia ła nia już ru szy -
ły. To bę dzie kom pleks dy dak -
tycz no -spor to wy: szat nie, część
tech nicz na, sa ni tar na, try bu ny,
sa la, 4 szat nie, bar ga stro no -
micz ny i win da. No i bu dy nek
wie lo funk cyj ny z bo iskiem do
gier spor to wych o po wierzch ni
800 m2, si łow nią oraz sa lą do
fit nes su i gim na sty ki. Waż ne,
by śmy do pa so wa li się do oto -
cze nia, bo ma my za byt ko we
czę ści i no we bu dyn ki. Pla nu je -
my fo to wol ta ikę, by ogra ni czyć
kosz ty utrzy ma nia. Pa tro nem
kom plek su bę dzie Ja nusz Ku so -

ciń ski – wy bit ny spor to wiec,
któ ry żył we dług mot ta: „Kształ -
cić du szę cno ta mi, umysł sło -
wa mi, a cia ło spor tem”. To bę -
dzie ukłon w stro nę je go war to -
ści – mó wi z du mą dy rek tor

A ja kim Ja cek Ja gieł ło jest sze -
fem? – Nie po wiem te go dla te -
go, że by się przy po do bać, ale
zgod nie z praw dą… Jest wspa -
nia łym czło wie kiem. Pra cu ję
już tu taj czwar ty rok i jak do tej
po ry nie spo tka łam się z ta kim
pra co daw cą. Jed no cze śnie pro -
fe sjo nal ny i em patcz ny. Mo gła -
bym chy ba tyl ko ży czyć każ de -
mu ta kie go pra co daw cy – mó wi
pa ni Ma rio la, pra cow nik se kre -
ta ria tu szko ły.

Jak przy tym pod kre śla,
chciał by, by każ dy uczeń czuł,
że to je go miej sce. I wy glą da na
to, że ucznio wie wła śnie to
w „Żół kiew skim” znaj du ją. Bo
do bra szko ła to nie tyl ko pro -
gram na ucza nia. To kli mat, za -
ufa nie i lu dzie, któ rzy – jak mó -
wi mło dzież – ma ją za wsze
„otwar te drzwi”. A je śli do dat -
ko wo dy rek tor no si ko szul kę
z wła snym pseu do ni mem i po -
tra fi za tań czyć na scho dach
z ucznia mi, to zna czy, że ta
szko ła na praw dę ży je ra zem ze
swo ją spo łecz no ścią.

Redaguje: Iwona Dąbrowska 
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Życie w regionie

SIEDLCE

IV Liceum Ogólnokształcące im. Hetmana Stanisława Żółkiewskiego
w Siedlcach jest uważane za najbardziej popularną szkołę średnią
w regionie. Miejsca w tej placówce są rozchwytywane przez
absolwentów nie tylko z miasta, ale i całego powiatu siedleckiego.
Postanowiliśmy więc sprawdzić, na czym polega jej fenomen.
Z przyszłymi uczniami, obecnymi licealistami oraz dyrektorem Jackiem
Jagiełło rozmawiała Iwona Dąbrowska.
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Siedlecki „Żółkiewski”
– szkoła z duszą 

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Dobra szkoła to nie tylko program nauczania. To klimat, zaufanie i ludzie, którzy – jak mówi młodzież
– mają zawsze „otwarte drzwi”.
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SIEDLCE
Candle Live Music
zaprasza 23 sierpnia do
sali widowiskowej
MOK “Podlasie” na
niezwykły koncert
instrumentalny
w nastrojowym blasku
tysiąca świec. 

Pod czas wie czo ru usły szysz nie -
za po mnia ne aran ża cje naj więk -
szych prze bo jów AB BY i Qu een.
Prze żyj ma gicz ny wie czór pe łen
pięk nych dźwię ków i wy jąt ko -
wej at mos fe ry. Po zwól po nieść
się zmy słom i na stro ić po zy tyw -
nie na ko lej ne dni i ty go dnie!

Ar ty ści: Kwar tet smycz ko wy:
skrzyp ce I, skrzyp ce II, al tów ka,
wio lon cze la

Pro gram:
AB BA: “Dan cing Qu een”,

“Gim me! Gim me! Gim me!”,

“The Win ner Ta kes It All”, “Fer -
nan do”, “Ta ke a Chan ce on Me”,
“Mo ney, Mo ney, Mo ney”

Qu een: “Bo he mian Rhap so -
dy”, “We Will Rock You”, “Don’t
Stop Me Now”, “So me bo dy to
Lo ve”, “Ano ther One Bi tes the
Dust”

….i wie le in nych
Pro gram mo że ulec ma łym

mo dy fi ka cjom.
Nie tu zin ko we wnę trze, ty siąc

świec i na stro jo we brzmie nia
wpra wią Cię we wspa nia ły na -
strój i do star czą świet nej roz -
ryw ki.

Po czą tek kon cer tu o godz.
19.30. 

In for ma cje do dat ko we
od or ga ni za to rów:
- Pro si my o wcze śniej -

sze przy by cie na wy da rze nie
w ce lu wska za nia miej sca. Jed -
no cze śnie za strze ga my so bie
pra wo nie wpusz cze nia na sa lę
po roz po czę ciu kon cer tu, aby
nie za kłó cać od bio ru in nym
uczest ni kom oraz mu zy kom. 

- Mi ni mal ny wiek go ści to 8
lat. Oso by po ni żej 16 ro ku pro si -
my o przy by cie na na sze wy da -

rze nie w to wa rzy stwie do ro słe -
go.

- Czas trwa nia kon cer tu to

oko ło 60 mi nut.
Bi le ty znaj dziesz na:

https://www.can dle li ve mu -

sic.pl/kon cer ty/kon cert -wsrod -
ty sia ca -swiec -ab ba -qu een/. 

MAT.PRAS.

GMINA
SKÓRZEC
Powiat siedlecki ma
odpowiedź na
„Pol’and’Rock” czy
„Open’er”. To
organizowany
w gminie Skórzec
„DobrzaNOW
Festiwal”, który
zakończył się w sobotę,
5 lipca.

Jak mó wi Ja cek We re da, je den
ze współ or ga ni za to rów im pre -
zy, fe sti wal ma za za da nie pro -
mo wać ma łych ar ty stów głów -
nie z ga tun ku punk i me tal.
– Przy świe ca nam kli mat fe sti -
wa li ta kich jak „Wo od stock” czy

„Pol’and’Rock”, w któ rych sa mi
uczest ni czy li śmy przed la ty
– opo wia da. – W cza sie pan de -
mii uzna li śmy, że bra ku je nam
cze goś po dob ne go, a że te ren
po zwa lał, zor ga ni zo wa li śmy
więk szą im pre zę, naj pierw dla
zna jo mych. Kie dy już ob ostrze -
nia zo sta ły zdję te, przy szło nam
do gło wy, że w su mie by ło faj -
nie i ma to po ten cjał, więc moż -
na by spró bo wać to po pchnąć
tro chę da lej.

Pun ko wo i bi wa ko wo
Tak na ro dził się „We re da -

stock”, któ ry zor ga ni zo wa no
w su mie 5 ra zy. W tym ro ku
im pre za wró ci ła, ale pod no wą
na zwą: „Do brza NOW Fe sti wal”,
od na zwy wsi Do brza nów,
w któ rej się od by wa. – To, że
uda je nam się wszyst ko da lej
cią gnąć, to du ża za słu ga po -
mo cy ze stro ny gmi ny Skó rzec.

Jej wła dze zde cy do wa nie ma ją
pun ko wą du szę. Na pew no
uczest ni czy ły w te go ty pu wy -
da rze niach za mło du. Po ja wia -
ją się w spo rej si le na ko lej -
nych edy cjach na sze go fe sti -
wa lu oraz bio rą czyn ny udział
w za ba wie – do da je pan Ja cek.

I zdra dza, kim jest słu chacz
„Do brza NOW”. – Ra czej mło dy,
in te re su je się mu zy ką roc ko -
wą, ale bar dziej ni szo wą, al ter -
na tyw ną, spo za głów ne go nur -
tu – wy li cza. A pro du cent fe sti -
wa lu Piotr We re da (zbież ność
na zwisk nie przy pad ko wa) tłu -
ma czy, co spra wia, że lu dzie
chcą tu przy jeż dżać: – Wy ko -
naw ców przy cią ga na pew no
to, że ła two jest u nas za grać.
Z ko lei słu cha czom za le ży
przede wszyst kim na im pre -
zach ni szo wych. Faj nie jest po -
je chać na „Open’er” czy in ny
du ży fe sti wal, ale jed nak au -

ten tycz ność moż na za cho wać
tyl ko na im pre zach, któ re or -
ga ni zu je się w kli ma cie DIY (Do
It Your self), a na do da tek są
bez płat ne. Ko lej ny nasz atut to
oko li ca. Do brza nów jest ma -
low ni czym miej scem, peł nym
ci szy. Choć, umów my się, na
ra zie wa run ki są jesz cze bar -
dzo po lo we, na 17 ha te re nu fe -
sti wa lu jest miej sce, że by po bi -
wa ko wać i od po cząć nad do syć
du żym sta wem i rze ką. To,
dzię ki po czcie pan to flo wej,
ścią ga lu dzi spo za po wia tu sie -
dlec kie go, któ rzy sta no wią
więk szość.

Po twier dza to Ja cek We re da.
– Fre kwen cja jest sta bil nie
wzro sto wa. Rok te mu przez ca -
ły fe sti wal prze wi nę ło się mię -
dzy 800 a 1000 osób, a w tym
ro ku by ło zde cy do wa nie wię -
cej. My ślę, że oko ło 1500 – pod -
su mo wu je z du mą.

Me ta lo wy folk i nie tyl ko
Pan Piotr pod kre śla, że te go -

rocz na edy cja fe sti wa lu sku pia -
ła się (z ma ły mi wy jąt ka mi) na
lżej szych brzmie niach, ale by ło
też tro chę eks pe ry men tów.
– Na na szej sce nie w sto do le
mie li śmy za rów no be at down
hard co re (No One Le aves), kla -
sycz ny punk, psy cho de licz ne go
roc ka (The How ling Eye), jak
i mu zy kę ko me dio wą, od któ rej
za wsze za czy na my fe sti wal (Fu -
das – mo że nie mu zyk w kla -
sycz nym zna cze niu te go sło wa,
a ra czej oso ba, któ ra po tra fi po
pro stu po rwać pu bli kę) – wy -
mie nia. – Ale nie za bra kło cięż -
szej mu zy ki, choć by ze spo łu
Kry vo da z Kra ko wa, któ re go
twór czość łą czy me tal z tra dy -
cyj ną mu zy ką sło wiań ską
i moc no na wią zu je do Ru si Ki -
jow skiej.

A pan Ja cek uzu peł nia, że naj -

więk szą „gwiaz dą” był pun kroc -
ko wy ze spół Am pu ta cja Gło wy,
któ ry za my kał so bot ni kon cert.
– Gra li na pierw szej edy cji ja ko
zu peł ni de biu tan ci, a póź niej
wy stę po wa li tu 3 ra zy. Obec nie
są już na eta pie dość du żej roz -
po zna wal no ści w śro do wi sku
pun ko wym. Tę sce nę re pre zen -
to wał też naj dziw niej szy w tym
ro ku ze spół, je śli cho dzi o na -
zwę, wy ko na nie i pre zen cję, czy -
li Szcza nie Do Zle wu. A naj bar -
dziej roz po zna wal ny i „me dial -
ny” z te go rocz nych uczest ni ków
jest Rat Kru, du et łą czą cy ga tun -
ki ra ve, rap, tech no, elec tro pop
i dub. Rat One i Lew Wi no gradz -
ki sa mi wy ra zi li i chęć za gra nia.
Bar dzo to do ce nia my – pod kre -
śla.

I już za pra sza na ko lej ne edy -
cje, któ re „bę dą mia ły miej sce
na 99%”. 

BAR TOSZ SZU MOW SKI

Nasz własny festiwal w stodole

Redaguje: Paulina Artych
m@il: kultura@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.pl
tel.: 795 541 361 

Życie z kulturą

Koncert przy świecach: ABBA i Queen
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Na festiwalu wystąpili artyści z gatunku punk i metal.
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Powiat siedlecki ma odpowiedź na „Pol’and’Rock” czy „Open’er”.
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biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciesiedleckie.pl Reklamy i ogłoszenia
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RUGBY
To był sezon, który
przejdzie do historii.
Rugbiści Awenta
Pogoń Siedlce nie tylko
sięgnęli po pierwszy
w historii klubu tytuł
mistrza Polski, ale
zrobili to
w imponującym stylu
– z najlepszym
bilansem punktowym
w lidze,
najskuteczniejszym
atakiem
i najmocniejszą
obroną. Liczby nie
kłamią – dominacja
siedlczan w sezonie
2024/2025 była
bezdyskusyjna.

Czas na pod su mo wa nie wy stę -
pów sie dlec kiej dru ży ny w se zo -
nie 2024/2025 – w licz bach,
fak tach i na zwi skach.

Ad rian Chró ściel – re kor dzi -
sta i le gen da

230 – ty le me czów w bar -
wach Po go ni ro ze grał Ad rian
Chró ściel, wie lo let ni ka pi tan, re -
pre zen tant Pol ski i fi lar dru ży -
ny. To ab so lut ny re kord w hi -
sto rii sie dlec kie go rug by. Po
kon tu zji od nie sio nej w me czu
z Bu dow la ny mi Lu blin za po wie -
dział za koń cze nie ka rie ry – choć
jak sam pod kre śla, de cy zja ta
mo że jesz cze ulec zmia nie.

Mi strzow ski bi lans se zo nu
W za koń czo nym se zo nie rug -

bi ści Po go ni ro ze gra li 17 me -
czów – 16 w fa zie za sad ni czej

i fi nał o ty tuł. Wy gra li 15 z nich,
prze gry wa jąc tyl ko dwa. Co
war te pod kre śle nia, jed no
z tych spo tkań – pier wot nie
prze gra ne z Ogni wem So pot
– zo sta ło osta tecz nie zwe ry fi ko -
wa ne ja ko wal ko wer na ko rzyść
sie dl czan.

Wszyst kie spo tka nia fa zy za -
sad ni czej ze spół koń czył z punk -
ta mi bo nu so wy mi: 15 ofen syw -
nych i 1 de fen syw nym.

Licz by, któ re im po nu ją
Punk ty zdo by te przez Po goń:

879, punk ty stra co ne: 193, śred -
nia zdo bycz punk to wa na mecz:
57,70, śred nia strat punk to -
wych: 11,35, licz ba przy ło żeń:
127 (naj wię cej w li dze), pod wyż -
sze nia: 94 (rów nież pierw sze
miej sce), kar nych: 14, kar ne
przy ło że nia: 2.

Po goń by ła naj sku tecz niej szą
ofen syw nie i naj bar dziej szczel -
ną de fen syw nie dru ży ną w ca -
łym se zo nie Eks tra li gi.

Naj wię cej me czów ro ze gra li:
17 – Ra ti Asa tia ni
14 – Se ba stian Ko stał kow -

ski, Vi ta liy Kra ma ren ko, Ni co las
Sa bo rit -Zaj dow

13 – Bar tło miej Ba re ja, Bar -
tosz Ku ba lew ski, Nku lu le ko
Ndlo vu

12 – Ad rian Chró ściel, Da -
niel Gdu la, Alek san der No wic ki
i in ni(peł ne ze sta wie nie w da -
nych klu bo wych)

Naj sku tecz niej si punk tu ją cy:
170 pkt – Nku lu le ko Ndlo vu

(5 przy ło żeń, 56 pod wyż szeń, 11
rzu tów kar nych) – 2. miej sce
w Pol sce

74 pkt – Paul Wal ters
62 pkt – Kac per Skup (12

przy ło żeń – 4. miej sce w kra ju)
55 pkt – Ber cho Bo tha
49 pkt – Da niel Gdu la

Punk ty zdo by wa ło aż 34 za -
wod ni ków z sze ro kiej ka dry 44
gra czy.

Naj wię cej przy ło żeń:
12 – Kac per Skup
11 – Ber cho Bo tha
9 – Va ha Ha la ifo nua
8 – Łu kasz Kor neć

Pod wyż sze nia i kar ne:
56 pod wyż szeń – Nku lu le ko

Ndlo vu (3. miej sce w Pol sce)
33 – Paul Wal ters

11 kar nych – Nku lu le ko
Ndlo vu (5. miej sce w Pol sce)

Dys cy pli na na bo isku
Sę dzio wie po ka za li za wod ni -

kom Po go ni łącz nie 17 żół tych
kar tek. Naj wię cej – 3 – obej rzał
Piotr Wi śniew ski, po dwie kart -
ki otrzy ma li Kac per Skup i Paul
Wal ters. Po zo sta li za wod ni cy
uka ra ni zo sta li po je dyn czo.

Co da lej? Start przy go to wań
i zmia ny w li dze

Rug bi ści Po go ni Sie dl ce wra -
ca ją do tre nin gów 21 lip ca,
a no wy se zon Eks tra li gi roz -
pocz nie się 23 sierp nia. No wo -
ścią bę dzie roz sze rze nie li gi
– Eks tra li ga Rug by bę dzie li -
czyć 10 ze spo łów, a do roz gry -
wek do łą czy mistrz I li gi, AZS
AWF War sza wa.

Mi strzo wie nie zwal nia ją
tem pa

Se zon 2024/2025 przej dzie
do hi sto rii ja ko prze ło mo wy
nie tyl ko dla Po go ni, ale i dla
sie dlec kie go spor tu. Do mi na -
cja w sta ty sty kach, ty tuł mi -
strza kra ju i re kor do we osią -
gnię cia in dy wi du al ne to efekt
lat kon se kwent nej pra cy. Nad -
cho dzą cy se zon to nie tyl ko
no we wy zwa nia, ale i szan sa
na po twier dze nie, że Awen ta
Po goń Sie dl ce za słu gu je na
mia no no wej si ły pol skie go
rug by.

SPORT
W dniach 11–13 lipca
w Poznaniu odbyły się
PZLA Mistrzostwa
Polski U18 w lekkiej
atletyce. Mimo
niesprzyjającej pogody
– niskiej temperatury
i opadów deszczu
– reprezentanci
Siedleckiego Klubu
Sportowego Feniks
zaprezentowali się
z bardzo dobrej strony. 

Czwo ro za wod ni ków wró ci ło
z za wo dów z no wy mi re kor da -
mi ży cio wy mi, a je den z nich
– ze zło tym me da lem.

Szy mon Do łę ga za ska ku je
i zdo by wa zło to

Szy mon Do łę ga, na co dzień
je den z naj bar dziej uty tu ło wa -
nych za wod ni ków SKS Fe niks,
roz po czął mi strzo stwa od nie -

spo dzie wa ne go wy stę pu w fi na -
le bie gu na 100 m. Za jął 8. miej -
sce z cza sem 11,34 s, co nie zwia -
sto wa ło jesz cze te go, co wy da -
rzy ło się dzień póź niej.

W so bot nim kon kur sie sko ku
w dal Do łę ga spi sał się zna ko -
mi cie. Uzy skał wy nik 7,16 m
– no wy re kord ży cio wy oraz re -
kord klu bu. Skok ten dał mu
zło ty me dal z prze wa gą 13 cen -
ty me trów nad ko lej nym za wod -
ni kiem.

Szy mon Ro man:
dzie się cio bój na re kord
Dru gi z re pre zen tan tów SKS

Fe niks, Szy mon Ro man, ry wa li -
zo wał w dzie się cio bo ju i za koń -
czył zma ga nia na bar dzo wy so -
kim 6. miej scu. Uzy skał 5483
punk ty, co jest je go no wym re -
kor dem ży cio wym.

Na szcze gól ne wy róż nie nie
za słu gu ją:

Skok wzwyż – 180 cm – re -
kord ży cio wy i re kord klu bu
w ka te go rii U18

Skok o tycz ce – 3,30 m – PB
Rzut oszcze pem – 41,75 m

– PB
Bieg na 400 m – 56,02 s – PB

Ro man po pra wił łącz nie aż 7
re kor dów ży cio wych pod czas
dwóch dni zma gań, pre zen tu jąc
się ja ko je den z naj bar dziej
wszech stron nych za wod ni ków
za wo dów.

Da wid Be kie sza 
z pro gre sją i re kor dem
Da wid Be kie sza, któ ry do Po -

zna nia je chał z 20. wy ni kiem
w kra ju, za koń czył dzie się cio bój
na 16. miej scu, rów nież po pra -
wia jąc swój re kord ży cio wy – te -
raz wy no si on 4183 punk ty.

Je go wy stęp to przy kład sys -
te ma tycz ne go roz wo ju i spor to -
wej kon se kwen cji:

Bieg na 100 m – 12,65 s – PB
Skok w dal – 5,22 m – PB
Rzut oszcze pem – 30,91 m

– PB
Bieg na 1500 m – 5:13,13 – PB
Łącz nie aż 7 kon ku ren cji za -

koń czył z no wy mi re kor da mi
ży cio wy mi.

Oli wia Ma teu siak: 
ży ciów ka w sied mio bo ju

Ostat nią re pre zen tant ką SKS
Fe niks by ła Oli wia Ma teu siak,
któ ra wy star to wa ła w sied mio -
bo ju. Do mi strzostw przy stę po -
wa ła z 23. re zul ta tem w kra ju,
a za koń czy ła zma ga nia na 20.
miej scu, zdo by wa jąc 3166
punk tów, co jest jej no wym re -
kor dem ży cio wym.

Wy róż ni ły ją szcze gól nie:
Bieg na 100 m przez płot ki

– 16,91 s – PB
Skok wzwyż – 139 cm – PB
Bieg na 800 m – 2:57,25 – PB
To zna czą cy krok na przód dla

za wod nicz ki, któ ra z ro ku na
rok po pra wia swo je wy ni ki
i kon se kwent nie pnie się w kla -
sy fi ka cjach.

Gra tu la cje dla ca łej dru ży ny
Wszyst kim za wod ni kom Sie -

dlec kie go Klu bu Spor to we go Fe -
niks na le żą się  bra wa za wal kę,
de ter mi na cję i świet ne wy ni ki
osią gnię te w trud nych wa run -
kach at mos fe rycz nych. Za wo dy
w Po zna niu po ka za ły nie tyl ko
ta lent, ale i hart du cha mło dych
spor tow ców. RED/ID

Sezon marzeń Pogoni Siedlce

Poznań szczęśliwy dla lekkoatletów 
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Szymon Dołęga zaskakuje i zdobywa złoto.
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Rugbiści Awenta Pogoń Siedlce sięgnęli po pierwszy w historii klubu tytuł mistrza Polski.
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Adrian Chróściel, wieloletni kapitan, reprezentant Polski i filar drużyny. 
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Życie regionalnego sportu
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